
Niemcy chcą rozsadzić P o l s k i  i r r m f i

=  za cenę ^olosiowngch przyrzeczeń
®®rUn, 16-go listopada.

I6r g€ncja T. U. donosi, że kanclerz Hlt- 
slj. Przyjął posła polskiego ministra Llp- 
Wv kt6ry mu złożył wizytę powitalna, 
toku ”a Z(ła” w sprawie stosunków 

■ niemieckich wykazała całkowitą 
poglądów obu rządów oo do 

Sad • .Zen*a interesujących oba kraje za- 
Cranień w drodze bezpośrednich rokowań 
?re» Wzra°cnienia pokoju w Europie przez 
ty k n o w a n ie  z zastosowania przemocy 
s t r y c h  wzajemnych stosunkach. Mini- 
])Vj spraw zagranicznych von Neurath 
jj.,' obecny podczas rozmowy kanclerza 

| ra z ministrem Lipskim. 
ni Zamieszczając powyższy komunikat 
UstpllCCk* oficjalny podkreślamy w  nim 
j, *P mówiący o „zgodności poglądów o- 
iąc rzadów co do rozpatrzenia interesu- 
be» oka kraje zagadnień w drodze 
Sia re(inich rokowań, oraz wzmocnie­
nia k°k°j« w Europie przez zrezygnowa- 
^  zastosowania przemocy w swych 

^ •nnyeh  stosunkach", 
sjfj^ynikałoby z tego, iż rząd niemiecki 
rortL . Polsce ofertę zawarcia pewnego 
<hvn U Paktu o nieagresji pomiędzy oby- 
nW 55?3 Państwami. Należy tu przypom­
n i  ’Zo Pogołski na ten temat już od kilku 
j 6 nkazyWały się w prasie światowej i 
sDofIuSa francuska interpretuje je w ten 
nj0 . że Niemcy, widząc, że Francja 
z p “P'eszy się do bezpośrednich rokowań 
tyg .esza, starają się podjąć próbę rozer- 
łzniJa faciskającej się dokoła nich obręczy 

cy.mej, — od strony Polski.Pal,ryż, 16-go listopada,
^mmiecka propozycja bezpośrednich 

Prz6Wań z Polską podana do wiadomości 
2 niemiecki komunikat oficjalny, wy­

wołała w Kołach paryskich wielkie w ra­
żenie.

W arszawski korespondent półurzędo- 
wej agencj] francuskiej „Havas“ donosi, 
żo prawdopodobnie rozmowa Hitlera z 
posłem polskim w Berlinie Lipskim nie 
była przypadkowa. Korespondent zasta­
nawia się, co Niemcy mogły Polsce za­
proponować, czy zagwarantowały niena­
ruszalność Pomorza względnie uroczy­
ście zadeklarowały, że rezygnują z Gdań­
ską, oraz czy Niemcy zrezygnowały ze 
swoich uroszczeń do polskiego Górnego 
Śląska. Zdaniem korespondenta niemiec­
kie propozycje będą badane w W arsza­
wie z wielką ostrożnością. Kząd Rzeszy 
stara się przekonać świat o pokojowym 
charakterze swej polityki i rozsadzić 
wspólny front Polski, Francji 1 Małej En- 
tenty. Rząd polski będzie się musiał 
przeto zastanowić, czy są wystarczające 
gwarancjo dobrej woli i chęci dotrzyma­
nia przyrzeczeń przez rząd niemiecki o- 
raz czy układ proponowany przez Niem­
cy nie ma być tylko prowizoryczny.

Większa część prasy francuskiel "od­
dając w wątpliwość dobrą wiarę Hitlera 
daje w komentarzach w yraz przeświad­
czeniu, że Hitler liczył się z tem, że roz­
budowa zbrojeń niemieckich spotka się 
w pierwszej mierze ze zdecydowanym o- 
porem ze strony Polski. Przez zawarcie 
układu zamierza Hitler za jednym zama­
chem wykluczyć opór ze strony Polski 1 
wykazać nierealność francuskich obaw 
konfliktu na Wschodzie. P rasa parvska 
daje wyraz przypuszczeniom, że Hitler 
zamierza zawrzeć podobne układy z inne- 
mi państwami, sąsiadującemi z Rzeszą, a 
w pierwszej mierze z Czechosłowacją.

. Londynt 16-go listopada.
Angielskie i arabskie oddziały wojsk o- 

* ^m knęły granice Palestyny, aby po- 
ftiah ymać Imigrację żydów, którzy nie 
Dg : urzędowego zezwolenia. Nielegal- 

była w ostatnich czasach 
w 'Wysoka. Auta i wozy na drogach

^ o ń s S w o w i e n f e  k n k ó W

Beri
va Nkimzech

®rbn, i 6-g0 listopada.
.prhńskię pisma poranne zamieszcza- 
^adoimości, że rząd Rzeszy nosi się z 
arem upaństwowienia banków w

są poddawane rewizji. Aresztowano 
wielką ilość mężczyzn, kobiet i dzieci, 
które zostali umieszczeni w  więzieniu. 
Wśród żydów panuje oburzenie, że za­
rządzenia te zostały skierowane wyłącz­
nie przeciwko żydom, a nie przeciw Be- 
dułnom i Arabom z Syrji i Trans jor danji.

przybył na miejsce wypadku, jednak do­
tąd nie odszukał załogi, która ratowała 
się w łodziach. Morze jest bardzo wzbu­
rzone i zachodzi obawa, że załoga „Sa- 
xilby‘‘ składająca się z 27 ludzi, zginęła.

^ z e c h . Ma być stworzony system 
a 'v regjonalnych, które w ilości 12 , 
’ flżiałaiy na terenie całej Rzeszy.

, Nieznany los
ł°$i apgscisHtógo parowca
lan^yn’ 16-go listopada.

P’tan angielskiego statku „Berenga- 
kip»ry prze&ł sygnały S. O. S. an- 

Parowca „Saxilby" doniósł, że

Wielkie cesarskie manewry w Japonii: Pod Fukui odbywały się w obecno­
ści Mikada wielkie ćwiczenia jesienne wszelkich gatunków broni. Manewrom 
przypatrywali sie attaches wojskowi akredytowanych przy rządzie japoń­

skim poselstw i ambasad państw zagranicznych.

z a m k n ię c ie  g r a n ic  pausttnt a
■ PRZED NIELEGALNA IMIGRACJĄ ŻYDÓW

Ameryka przysięgnie do stworzenia
twanśatlantuc&iei iotnicssei ♦

sokoścl 30 milj. dolarów. Po uzyskaniu 
zgody Rooseveita i departamentu stanu 
zostały natychmiast podjęte rokowania 
z zainteresowanymi państwami obcemL 
Dla celów doświadczalnych ma być tym­
czasowo zbudowana jedna platforma do 
lądowania. Koszt jej został obliczony na 
6 milj. dolarów. W  razie realizacji planu 
znajdzie pracę przeszło 10 tys. robotni­
ków.

Nowy Jork, 16-go listopada.
Amerykański minister handlu Foper 

ogłosił plan stworzenia stałej transatlan­
tyckiej komunikacji lotniczej pomiędzy 
wybrzeżem amerykańskiego stanu Firgi- 
nia a Hiszpanią. Na przestrzeni lotu w 
odstępach 500 milj. morskich mają być 
zbudowane pływające platformy do lą­
dowania. Ministerstwo robót publicznych 
przeznaczyło na ten cel kredyty w wy-

Rosja w przededniu wolny z Japonia
S e n s a c y j n e  d o n i e s i e n i e  j a p o ń s k i e g o  J S l .  f .  Z .  +

te!®! piislanla i Kie
skazani na śmierl

Nowy Jork, 16-go istopada
Jak donoszą z Hawany, sąd wojenny 

skazał przywódców ostatniego powstania 
sierżanta Basilio Gonzalesa i Homobono 
Rodrigueza na śmierć. Prezydent Kuby 
ma przedłożyć wyrok do zatwierdzenia 
gabinetowi. Według ogólnej opinji wy­
rok nie zostanie wykonany.

Nowy Jork, 16-go listopada.
Jak donoszą z Tokio, japońskie M. S. 

Z. podało do wiadomości, że rosyjski ko­
misariat wojny w dniu 7-go listopada za­
wiadomił dowództwo czerwonej armji, że 
stoi się w przededniu wojny z Japonią.

W japońskich kołach urzędowych 
podkreśla się, że nie mogą one zrozumieć 
dlaczego naród rosyjski jest systematy­
cznie podburzany przeciwko Japonji, tem 
więcej, że Japonia ostatnio wycofała z 
Mandżurji pełną dywizję wojsk.

Według doniesień z Władywostoku, 
jedno z tamtejszych rosyjskich pism par­
tyjnych zamieściło manifest kierownictwa 

partji sowieckie! na Dalekim Wschodzie, 
którego treść podobną iest do manifestu 
wojennego. Zarząd partji podkreśla, w 
nim, że w wypadku, gdyby Japonia na­
wet nieoczekiwanie rozpoczęła kroki wo­
jenne przeciwko Rosji, sowiecka flota po­

wietrzna, jedna z najsilniejszych na świe­
cie, zada klęskę Japonji Armja czerwo­
na jest w stanie prowadzić wielką wojnę. 
Ostatecznie manifest twierdzi, że w Ja­
ponji wybuchnie niebawem rewolucja.

D w o f  l o E n l c g
potarci przez infloiercgw
Paryż, 16-go listopada.
„Petit Jonmale" donosi z Dakaru, że 

dwaj francuscy lotnicy wojskowi, którzy 
z końcem czerwca zostali zmuszeni 
przez tornado do wylądowania w portu­
galskiej Gwinei, zostali zamordowani i 
pożarci przez Kanibalów-

WIADOMOŚCIieSWIATA-NAJCIEKAWSZE PROCESY

^yeahie BB>
'Cena pojedynczo eg$emp£ai$a 8  qtoąy 
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niemiła przygoda przemysłowca z  Kałowie
s = s  Kisffli ^ r a a s i l c ą g  p > o l s B s « » - n f i £ 9 K n ł e c h i d 9

Z końcem czerwca br. Jeden z dyrek­
torów przemysłu z Katowic wyjechał 
wraz z żoną na w yw czasy letnie do Nie­
miec, zabierając z sobą dwa czeki podró­
żne na sumę 2.000 mk. Przed rozpoczę­
ciem wywczasów przemysłowiec poddał 
się w W rocławiu lekkiej operacji, pod­
czas, gdy żona jego udała się do rodziny, 
zam. w  Branicy, pow. Głubczyckim.

PozH&SsKa giełda zbożowa
■ dala 1( listopada 1931 r.

Ceny parytet Poinań.
Zyto 14,50—14,73, Pszenica 18.75—19.25, Owies 13— 

13,25, Jęcsirteń 895-705 er. 13.25—13.50, Jęczmień 675— 
893 er. 12,73—13, Jęczmień browarowy 14,75—15,50, Ma­
ke iytnla 65 proc. 20,75-21, Mąka pszenna 65 proc. 
30,50—32,50, Ospa iytn la 9,75—10,23, Ospa pszenna 9,25— 
9,75, Ospa pszenna srnba 10,25—10,75, Rzepak zimowy 
39—40, Oroch Wiktoria 21—24, Oroch Folzera 21—23, 
Oorczyca 35—37, Mak nlebdoskl 53—57, Ziemniak! fa­
bryczne za kz. proc. 13 er.. Ziemniaki Jadalne 2 ,3 5 -  
2,80, Wyka latowa 15—16, Peluszka 15—16, Makuch 
lniany 19—20, Makuch rzepakowy 16—16,50, Makuch 
słonecznikowy 18,50-19,50, Srurt Soya 25-23.30, Koni­
czyna czerwona 170—220, Koniczyna biała 80—120, Ko­
niczyna iótta odhiszozona 90—110, Seradela 13,50—15,30. 
Usposofclenie «u>o(kojn«.

Płatek DzM: Salomei, Grzeg.

1? Jutro: Anieli M. Romana
Wschód słońca: g. 7 m. 24

listopada Zachód: g. 16 m. 5

1933 Długość dnia: g. 8 m. 41

Po ukończeniu krótkiej kuracji mał­
żonkowie musieli jeszcze raz wrócić do 
Katowic po bilet okrętowy, który żona 
przez zapomnienie zostawiła w domu.

Przemysłowiec w najlepszej wierze 
wsiadł do tramwaju, zdążającego do Ka­
towic, mając w kieszeni 1.900 mk. W cza­
sie rewizji granicznej niemiecki urzędnik 
celny przytrzym ał przemysłowca i jego 
żonę pod zarzutem usiłowanego wywie­

zienia niedozwolonej do wywozu więk­
szej ilości pieniędzy.

Parę małżeńską mimo protestu i próśb 
aresztowano i odstawiono do więzienia 
w Bytomiu. Obecnie sąd bytomski skazał 
przemysłowca za usiłowany wywóz pie­
niędzy do Polski na 6.000 mk. grzywny, 
oraz miesiąc więzienia jak  również zarzą­
dził konfiskatę odebranych mu na grani­
cy 1.900 mk.

URUCHOMIENIE NOWEJ LINJI 
TRAMWAJOWEJ W SOSNOWCU

iW ub. środę zjechała do Sosnowca 
specjalna komisja mimisterjalna, w  skład 
której wchodził przedstawiciel minister­
stwa komunikacji, warszawskiej dyrekcji 
kolejowej i D. O. K. Kraków, kitóra doko­
nała przyjęcia nowej lina! tramwajowej 
do huty MHowice, konstatując, że linja 
wykonana jest beiz zarzutów. Z 'dniem

16 bm. nastąpiło próbne uruchomienie no­
wej Ilnji.

Tramwaje kursują od gmachu Sądiu 
Okręgowego do huty „Mi!owice“. przy­
czem przejazd na tym odcinku ustalono 
na 30 gr. Tramwajami z Będzina, można 
jechać w stronę sądu, ozy też huty, z 
przesiadką.

E H i i w i i M i A  u n i i
K A T O W I C E  - K I A E K O W  - 1 A K O P A M 1

Jfóronifrca $£ns£ta ............... .
R ed ak c ja  i ad m in is trac ja : K atow ice, 

u lica Sobieskiego 11.

-  £ £  REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO*
.WICACH

SOBOTAt •  «■ t t  „MonUib ł» W * *
fco!**

NIEDZIELA! •  f .  M „Oóstec* Wl»4n4»“ Kato!. 
T-wa Polek:

o f .  20 „Mnstsz tlę  »  tmia eieaM".
WTOREK! o *. 20 „Pienią izo  to nie ymysffco".

KINA NA ŚLĄSKU:
SCATOWICE. Ca pitol: „Miłość w Kartp aita-ch . Casl- 

*o: „Jaką nmte pragniesz...". Colosseum i „Siady o 
Awlcle". Pałace i „Pleśń nocy". Rlaltoi .Szpieg  w n u ­
tce". Uniom „Burłacy s  nad Wotel". Dęblnti , .Raspu­
tin” 1 „Jeden praeclw wiciu".

KRÓL. HUTA. Apollo! „General C*enz“ i  „Ta­
jemne moce". Coloesenmi „Chandu" ! „Poó ozorom 
Neapolu". R oty! „W pogoni sa  księżycem" I „Taka to 
wolność**.

BIELSKO. Apollo: „Pleśń nad pleśniami". Miejskie: 
„Tajemnicza wyspa".

BIAŁA. Miejskie: „Miss Flora",

RADJO:
, " SOBOTA, 18 LISTOPADA 1933 R.

Katowice. 7.00 .K iedy ranne wstała eflirw". LOS
Gimnastyka. 7,20 Muzyka. 7,52 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 11,40 Eksport polski. 11,57 Sygnał czasu. 
12,05 Muzyka Jazzowa. 12,35 Wiadomości meteorologicz­
ne. 15,25 Wiadomości gospodarcze. 15,40 Muzyka. 15,53 
Chwilka lotnicza i praealwgaaowa. 16,00 Audycja dla 
chorych. 16,40 Kar* feodnl Języka Iranouskteso. 16,55 
Skrzynka pocztowa Cioci HeM dla dzieci. 17,15 Koncert 
organowy. 17.50 Muzyka. 18,20 Muzyka. 18,40 Prol. dr. 
Witold Wilkosz: „Pogłoski o telewizji". 19JO Uroczy­
sta audycja z okazji 15-lecla Republiki Łotewskie], 21,03 
Muzyka. 21,20 Konoerl szopenowski. 22,00 Muzyka. 22,15 
Muzyka taneczna. 23,05—24,00 Muzyka taneczna.
Sobota, 18 listopada.

—  SAMOBÓJSTWO. Jeleń Wincenty,
zamieszkały w Królewskie.! Hucie (ul. Byłom- 
ska 2) usiłował w czwartek popełnić sam o. 
bóistwo przez otrucie się gazem świetlnym  
w własnem mieszkaniu. Odstawionego do
szpitala miejskiego w stanie groźnym, nie da 
się przypuszczalnie J. utrzymać przy życiu.

— POŻAR W MIKUSZOWICACH. Dnia 
14 bm. rano o godz. 5, prawdopodobnie wsku­
tek wadliwej budowy komina, wybuch! po­
żar w zabudowaniach Bergera Wilhelma w 
Mikuszowlcach i zniszczy! dach domu miesz­
kalnego oraz wewnętrzne urządzenie lokatora 
Franciszka Siudy.

— NIEDOZWOLONY CHRZEST. Podczas 
przeprowadzania kontroli żywnościowej na 
dworcu kol. w Król. Hucie w dniu 9 bm-, 
skonfiskowano 1 zniszczono większa ilość mle­
ka, własność Pawlatykowej Marii z Pszczy­
ny, albowiem sprawdzono, że mleko zawiera 
30 pro©- wody.

— W BESKIDACH ŚNIEG. W  Beskidach 
spad! obfity śnieg. W ciągu dnia 15 bm. opa­
dy śnieżne trwały niemal cały dzień. Góry 
pokryły się warstwą żw leżego śniegu grubo­
ści około 25 cm. W górach temperatura utrzy­
muje sie na poziomie poniżej 0 stopni.

— GORLIWE PATNICZKI- W ołczyk Elż­
bieta z Tarnowskich Gór (ul. Sienkiewicza 45) 
oraz Honik Anna z Katowic (ul. Ligonia 2) 
wyjechały do Bytomia, a następnie z piel­
grzymka do Trzebnicy, nie starając sie o 
paszport zagraniczny.

— SMAKOSZE WINA. Do piwnicy Nowa­
ka Pawła w Król. Hucie, ul. Rymera 9, w ła­
mali sie nieznani sprawcy i skradli mu 9 bu­
telek wina własnego wyrobu 1 4 słoiki k»n- 
gerw.

W  zw iązku z zam ierzoną elektryfikacją 
w ęzła  krakow skiego a w szczególności linii 
kolejowej Katowice — Kraków — Zako­
pane, prow adzone są w  dalszym  ciągu studia 
przez odnośne czynniki m inisterstw a komu­
nikacji o raz  dyrekcji kolejowej w Krakowie- 

W  razie zrealizow ania tych zam ierzeń 
nastąpiłoby znaczne udogodnienie w komuni­
kacji na llnjach, a zw łaszcza na przestrzeni 
Kraków — Zakopane, co przyczyniłoby się 
do wzmożenia ruchu turystycznego na tym  
szlaku turystycznym.

P rz y  w prow adzeniu w  życie elektryfikacji 
tej linji, uzyskanoby znaczniejszą szybkość 
pociągów do Zakopanego, przyczem  przew i­
dziana by łaby  znacznie w iększa ich ilość 
o m niejszych garniturach w agonowych.

W  zw iązku z terali pracam i baw iła w e 
w to rek  w  Zakopanem specjalna komisja mi­
nisterialna pod przew . dyr- Kolei z K rakowa 
inż. Bobkowskiego, k tóra przeprow adziła od­
powiednie studia w terenie, badając możność 
technicznego zrealizow ania planu-

s m z m m  z a  w y b i i y k i
ANTYPAŃSTWOWE I ANTYŻYDOWSKIE 

Narodowi saejalłSti przed sądami słaroścIAsieiemi
W  dniu 16 hm. sąd starościński w  Dyrekcji 

Policji w  Katow icach skazał niejakiego Edw. 
Dominickiego ze Stupnej za śpiewanie an ty­
państw ow ych piosenek i w znoszenie okrzy­
ków prow okacyjnych na 7 dni bezwzględnego 
aresztu.

W  tym samym dniu skazany został Karol 
Brzega z  Zawodzia za te  samie w ykroczenia 
na 7 dni aresztu.

W  dniiu 15 bm. sąd starościński w Katow i­
cach ukarał aresztem 2-dntowym niejakiego 
Wójcika Huberta z Biertuiltów, pow. Rybnic­
kiego, zam. w  Katowicach, ul. Kozielska i W ło-

Jiwonitka tfzęstodkfnws&a
Redakcja 1 Administracja: Częstochowa,

ul, N. M. Panny 53, m. 16, tek 12-08.
TEATR KAMERALNY.

Cnwartei — o *. 20 „Most", J. Szaniawski*®®.
KINA:

Atlantic: „On albo Ja!?" oraz „Larmenclta". Eden: 
„General Czen*” . Muza: „Orzechy rozwód/ki" oraz
„Cham". Panorama: , ,.Pat J Pataohon Jako wynalazcy 
prochu" oraz „Sobowtór".

— SKAZANIE KOMUNISTY. Sąd Okr. 
w  Częstochowie rozpatrywał sprawę 
trzech komunistów. W wyniku rozpraw y 
Antoni Moskalewicz skazany został na 4 
lata więzienia, pozostałych dwuch unie­
winniono.

%
M t o n i f c a  Z a g i ę & i o m s G a

Redakcja I administracja: Sosnowiec, 3-go 
Maja 5.

A  REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W SOS­
NOWCU

PIĄTEK: o  r. 20,30 „Występ piosenkarza Kolod-

SOBOTA: o *. 20,13 „Fanny" (premiera).

a. Si-

K U P O N
na pierw szorzędny bilet do kin 
Krakowie, w ażny także na prern! 
ry  i św ięta

w ażny na dzień 17 listopada 1933 r. 
Niniejszy kupon należy wycia1£ ' 
przedłożyć do wymiany na bilet o 
kina, w Redakcji „Siedem Gros 
w Krakowie, ulica Karmelicka nr. 

Uiszczenie podatku obowiązuje.

M r r n i i f z a
R e d a k c j a :  K r a k ó w ,  u l .  K a r m e l i c k a  *5'

REPERTUAR TEATRÓW W KRAKOWIE.
Teatr lm. J. Słowackiego.

„Igraszki muzyczne".
Teatr Bagatela — „Obrona Lwowa". , |
Teatr Domu Żołnierza — ..W iesław" I 

arystokraci".
KINA W KRAKOWIE: u

Wanda: „Szipteg w masce". Promień:
Św it: „Biały upiór” . Apollo: „Kawalkada", ^"^o- 
„Nieznajoma z  telefonu". Uciecha: „Pożegnanie a .  
nią” . Atlantlk: „Wielkomiejskie danie". Adria: „U 
szczęścia". Słońce: „Blond Venus“ .

RADJO:
Sobota, 18 listopada 1933 r.

Kraków. 11,57 Sygnał czasu. 12,05 Orkiestra 
wa. 15,30 Wiadomości gospodarcze. 15,55 Kronika

darczyką Wiktora, pochodzącego % Westfalii, 
szofeira-mechamfca, zam. w  Katowicach, ulica 
M łyńska (obaj członkowie partji N. S. P. R.) 
za to. że zamalowali szyby w paru sklepach 
żydowskich w Katowicach.

A resztow any 14 bm. Janoch Józef z  My­
słowic, został skażamy przez Dyr. Policji na 
7 dni aresztu za wybryk antypaństwowy, z 
art. 18 k. k. Również Toja Józef z Rrzęezko- 
wic został skazany za śpiewanie na uiMcy pio­
senek hitlerow skich i w znoszenie prow okacyj­
nych okrzyków .

— W WYDZIALE ŚLEDCZYM w Sosnow- 
cu znajduje się wielka ilość różnych przed­
miotów znalezionych, które prawi właściciele 
mogą odebrać. Przedmioty nie odebrane zo­
staną sprzedane drogą licytacji.

— KIELECKI URZĄD WOJEWÓDZKI ko­
munikuje, że zakłady przemysłowe i górnicze 
mogą nabywać komplety ekwipunków drużyn 
ratowniczych P. C. K. w cenie 1.465 zł„ płat­
ne ratami. Zamówienia przyjmują w szystkie 
oddziały P. C. K.

— KRADZIEŻ W  DĄBROWIE. P. Janinie 
Łazarz w Dąbrowie, Okrzei, skradziono ze  
strychu pościel, wartości 50 zł.

Aałofmsy Katowice-Bielsko
Z dniem 20 bm. w strzym uje się ruch auto­

busow y na linji Katowice — Bielsko na od­
cinku od Pszczyny do Bielska. Autobusy po­
w yższej linji kursow ać będą, począw szy od 
dnia 20 hm. w edług następującego rozkładu 
każdy:

O godz. 7,15 i 8,30 z Katowic do Ochojca, 
o godz. 9,30 do Pszczyny, o godz. 12,30 i 13,30 
do Ochojca, o godz. 14,30 do Pszczyny, o 
godz 17,30, 18,30 i o 19,30 do Ochojca.

W  odw rotnym  kierunku zaś, t, zn. z Ochoj­
ca do Katowic o godz. 7,40 i 9,00. z Pszczyny

Jaf*®' 
har­

cerska. 16,00 Audycja dla chorych. 16,40 L»kcia I 
francuskiego. 16,55 Muzyka z płyt. 17,15 Recital 
nowy. 17,50 „Na czasie". 18,00 Odczyt 18,20 „
18,35 „Co slychai  w świecie?" 18,50 Rozmaitość- ge- 
Odczyt. 19,20 Uroczysta audycja z okazji l5'!®013,. o5 
publiki Łotewskiej. 20,50 Wiadomości sportowe. ' 
Skrzynka poczitowo-teohniiozna. 21,20 Koncert dhcP „  
ski. 22,00 „Ze wspomnień myśliwskich". 22,15 
taneczna.

— AMATOR PIWA, Piotr Gacek,
Krakowie przy u l Lubicz 17. zgłosił, że * e, 
był zajęty składaniem piwa z wozu do> 
stauracji przy u l Jabłonowskich, Me*a ,0', 
sprawca skradł mu beczkę z  piwem. wa 
ścl 34 zł.

— KRADZIEŻ GARDEROBY. Do 
kania Izaaka Rozenzwelga. ziam. w  Krak“ „j 
przy ul. Bonifraterskiej 1, dostali sie nie®1 
sprawcy, skąd skradli męską gairderobe 1 a 
ską, wartości 325 zł. .

— SKUTKI LEKKOMYŚLNOŚCI. J06'0̂  
Kimmlowi. zam. w Krakowie przy ul- ' „ 
gilskiej 38, nieznany sprawca skradł z w ,e. 
przy ul. Strądom paczkę z towarami Ka!a 
ryjneml. wartości 100 zl- ,

— KRADZIE WÓZKA Ludwikowi ^  
dule, zam. w Łagiewnikach pod Krako'^„ 
skradziono z podwórza domu przy u l h 
waryjskiej 12, ręczny wózek, wartości 50

— WŁAMYWACZE W SZKOLE. W
z dnia 14 na 15 bm, nieznano narazie wła® y 
w acze dostali się do budynku szkolnego ®.0.  
u l  Mazowieckiej 61, zapomoeą pozostawi 
nych w e drzwiach kluczy i w szedłszy do >-a 
celarji I sal szkolnych, skradli stamtąd aP 
rat radjowy, patefon z płytami, tennom fy  
lampę 1 kilka par nożyczek, czyniąc teffl sZ“ 
de na rzecz szkoły na kwotę 700 zł.

— ŚWIĘTO MŁODZIEŻY. W nled^"’, 
dnia 19 bm., odbędzie się staraniem .Ka ,:| 
lickiego Etow- Młodzieży Polskiej Archidiec® 
Krakowskie! uroczysta akademja ku czci » /  
Stanisława Kostki w Złotej Sali Domu M  w 1 
W tym dniu także Młodzież obchodzi ś'vl® 
15-lecia istnienia Stowarzyszenia. Na Pr0*r.,H- 
akademji złożą się deklamacje, muzyka, 
czyty  oraz śpiewy chóralne. Początek aB 
demil o godz. 12,

— OBRAZ JANA MATE.TKI W MUZEój”
W niedziele, 19 bm. o godz. 12 w M|ize ,Ie 
Narodowem w Sukiennicach odbędzie 0 
wręczenie obrazu Jana Matejki, oiiarowan68 
przez Zarząd PKO, dla Muzeum.

w  Wiśle
W  nocy na 15 bm. po zabaw ie w ese'ne|.ta. 

lokalu Silbersteina w Wiśle Wielkiej, P°vv 0, 
ta bójka na tle osobistych porazhunków ^  
między krewnymi, braćm i Krawcami i ’ .je, 
Emanuelem. W czasie tej bójki Wala _u 2 
rzył jednego z Krawców 1 wystrzelił 
bardzo bliskiej odległości z straszaka. 8 
kiem czego Krawiec został okaleczony w 
ło, upadł na z emię i stracił przyt®11111, ^ .  
Okaleczonego przewieziono do szpitala J' 
nitów w Pszczyniie, gdzie pozostaje 
ką lekarską.

A K&*d-o Katowic o godz. 11,00. z Ochojca d° ^  
to wic o godz. 13,00 i 14.000. z y
Katowic o godz. 16,00, następnie z Ochot 
godz. 18.00. 19.00 i o 20.00.

Bezrobotny wyskoczył z  pedzgeego pociągu
S d a i e a r a m i C B e  a o B M i o l a A i s B w o  b » o « 3

Dnia 16 bm. o godz. 14,17 na linji kołejo- 
wej Orzesze — Brada, miało miejsce tragicz­
ne zajście. Pociągiem osobowym z Orzesza 
jechał jakiś 27 do 30 lat liczący, zdenerwo. 
wany młodzieniec, który  w czasie biegu po­
ciągu. otworzył drzwi wagonu 1 wyskoczył 
na tor kolejowy, w skutek czego doznał z ła­
mania rąk, załamania czaszki 1 ogólnych po­

tłuczeń i w stanie beznadziejnym  odstawiony 
został do szpitala w Mikołowie.

W ubraniu desperata znaleziono 2 kartecz­
ki, Na jednej z nich wypisane było:

„Legjonista Wilhelm Kan'a, 7 p . p. Legjo- 
nów, 9 komp., Chełm Lubelski",

Na drugiej kartce desperat napisał co 'na­
stępuje:

„Jeżdżę już od samego rana. Nigdzie nie

zaznaje spokoju. W głowie huczy mi 1 0\e 
kotle. Przyjechaefm do pracy, a pracy j 
mogę dostać, gdyż do życia...?" Karta n:e 
żadnego podpisu. -  „p.

W idoczn'e chodzi ta o  zwolnionego^ z 
Legionów żoln erza, który, szukając^dare, ^  
pracy, postanowił popełnić sam obójstwo. ^  
kieszeni jego znaleziono pozatem ie(3,VII,^ e2o. 
szcze bilet IV klasy z Orzesza do Mo»‘



318 n . 33. S I E D E M  G R O S Z Y " Str, 3

| |  
I  *

Migi? u m  i$ n iie i§
znafoiiiiycli w Kranówie

Willem Barents, holenderski żeglarz i ba­
dacz północnych krain polarnych, podjął 
w łatach 1594—7596 trzy wyprawy polar­
ne, szukając przejścia z Północnego Mo­
rza Polarnego na zachód do oceanu At­
lantyckiego. Podczas swych wypraw od­
krył w roku 1596 Spitzberg i Wyspy Nie­
dźwiedzie. Niedawno temu odkryła so­
wiecka ekspedycja polarna szczątki obo­
zowiska Barents'a z roku 1597, o czem pi­
saliśmy wczoraj w telegramach, a dzisiaj 
podajemy portret Barents‘a i szkic odna­
lezionego obozowiska nieustraszonego że­

glarza.

11

W  czwartek o god:z, 9-tef rano wez­
wano pogotowie ratunkowe ma uŁ Bisku" 
pią 3 w Krakowie, gdzie zasłabł nagle u 
swych znajomych dr. Ludwik Waniek, 
sędzia z Jasia.

Dr. Waniek liczył pat 53 i oddawna 
chorował na serce. Gdy przybył lekarz 
pogoŁ, stwierdził już zgon na udar serca. 
Zwłoki oddano do zakładu medycyny są­
dowej. Sp. dr. Waniek był znamy ma G. 
Sąskiu, gzie był sędzią okręgowym j za­
skarbił sobie ogólny szacunek i powa­
żanie.

I c l i S  a r e s z t o w a n i a  
referenta Wyślzfcfa Skarbowego

W  zw iązku z aresztow aniem  referenta 
W ydz. Skarb, przy Śl. Urz. W ojew. dr. Ko- 
wialówki informują nas dodatkow o, że dalsze 
dochodzenia w  tej spraw ie prow adzone są 
przeciw  niektórym  kupcom oraz urzędnikom 
skarbow ym  w Bielsku i Król. Hucie, i że w 
najbliższych dniach należy się spodziewać zu­
pełnego w yjaśnienia całej afery, wzgl. dal­
szych aresztow ań. Dr. K, do tej pory znajdu­
je się jeszcze w więzieniu katowickiem.

n e r w o w o  c h o r e g o  w  G r o f l ź c i
%  czterech zamacSfcaelk samofoójezĘjefi zmmimzl ś m ie r ć
s Grodziec poruszony został straszną 

agedją 38-letniego Maurycego Maj- 
Tzaka, ro bo tn ika  żonatego  i ojca 
'v°jga dzieci. N ieszczęśliw y od dłuż- 

J^F .° już czasu cierpiał na1 silny roz- 
jT ° j nerwowy, k tó ry  z m łodego czło­

n k a  czynił pó łw arja ta . Oczyw iście 
, le Pracow ał, a  p rzy tem  opanow any 

m anją popełnienia samobójstwa.
,M ajchrzak, ko rzy sta jąc  z nieobec- 

° SG rodziny, p róbow ał odebrać sobie 
i w  tym  celu pow iesił się w  m ie- 

zkaniu na sznurze. Z am ach spostrze- 
* a żona i u ra to w ała  nieszczęśliw ego.

P o  pew nym  czasie p ilnow any M aj- 
hrzak wypił znaczną ilość esencji oc- 
Wej, lecz i tym  razem  nie sądzonem  

,u było um rzeć, poniew aż p rzew ie­
w n eg o  do szpitala zdołano u ratow ać.

C hory człow iek nie daje jednak  za 
YSfraną i kiedy żona w raca do mie- 

£ kania, zasta je  go wijącego się na po- 
°dze w strasznych męczarniach...

N ieszczęśliw y pozbawił się męskości, bliższym  i wreszcie w ubiegły w torek  
chcąc koniecznie um rzeć. Lecz i te raz  będąc sam  w  m ieszkaniu, w ypił dozę 
jeszcze przew ieziony do szpitala, w y- kwasu solnego, osiągnąw szy wreszcie 
leczył się ze strasznych  ran  i w rócił do upragn iony  skutek, 
życia i rodziny. _  ̂ W  m ieszkaniu znaleziono już ty lko

— „I tak mnie nie upilnujecie, bo trupa, 
ja muszę umrzeć" —  groził żonie i naj-

S  Straszna
katastrofa motocyklowo

pod Wyrom!
jj Dnia 14 bm. wieczorem wydarzył się 
hvf®2°sie pod Wyrami wypadek, który 
i y,0y pociągnął za sobą śmierć człowie­ka. Mianowicie szosą przejeżdżał w
j. ybkini pędzie motocyklem podmistrz 
c, . rarskl Józef Malich z W yrów, który 
^  ą siłą uderzył o przydrożne drzewo.
cza , ry doznał złamania podstawy 
* 8 * 1 .  upadł na jezdnię, tracąc przytom- 
Zalfj Przewieziono go natychmiast do 
don- ŚW- Józefa w Mikołowie, gdzie 

plero 15 bm. odzyskał przytomność.

©

J r® S2tow anle ć ly reM o ra
„Tepsłł w  Sfrzemiesiyeach

jJlv^ak swego czasu obszernie donosiliś- 
Cacł, , ta SZ|kIana „Teps‘‘ w Strzemieszy- 
Oiv«i ^ra stanowj własność 'kilku prze- 

“j°Wców, ogłosiła upadłość.
śledztwie władz sądowych w  ub. 

t y . 1!6* prokurator wydał nakaz areszto­
wi^.13 jednego z dyrektorów i współwła- 

ielł Dawida Finka, którego osadzono 
więzieniu będzińskiem.

•
*hident-defraudant 
Br*ael sądem w Krakowie
Qzv>̂  w Sądzie Okr. w Krakowie to* 
Józ,a? Slę rozprawa przceiwko Ignacemu

O K O
W NOWYM POWIĘKSZONYM FORMACIE

P R Z Y N O S I DWIE POWIEŚCI p. f. „Krzyż przeciw 
sercu” i „Narzeczona skazańca”. — GA­
ZETKĘ DLA DZIECI p. t. „OCZKO”. — 
KĄCIK PANI DOMU. — DZIAŁ ROL­
NICZY. — DZIAŁ SPRAW PRACOWNI­
CZYCH. — Sport. — Rozrywki. — No­
wela. —• Humor. Egzotyka. — Przegląd 
polityczny. — Reportaż kryminalny. — 
40 łlustracyj 1 1. d. 11. d . -----------------------

N A T  Y(H  M I  A  S T

O R O S Z Y

Tragiczny wypadeH
w Siemianowicach

Dnia 13 bm. wieczorem wpad| do nie­
zabezpieczonego otworu piwnicy domu 
w Siemianowicach przy ul. Sienkiewicza 
nr. I czeladnik rzeźnicki Henryk Kandzia 
z Siemianowic, który doznał złamania że­
bra i pęknięcia miednicy. K. odstawiono 
do szpitala. Odpowiedzialność za wypa­
dek spada na właścicieli domu.

©

Strejk w ffabryc@ „K©taaJi
w  H ik o  'o w i e

Dn. 15 bm. pracująca Jeszcze część załogi 
firmy „Koetz" w Mikołowie, p rzystąpiła do 
strejku. Jak  się dow iadujem y, p rzyczyną tego 
kuofcu miało być w strzym anie wypłaty należ­
nej się robotnikom.

W  ostatnim  cziasie spory m iędzy zarządem  
fabryki a robotnikami są na porządku dzien­
nym. W  . kilku w ypadkach pośredniczył już w  
tych sporach jinsp. P racy , jednak jak  widać, 
zaw sze bez rezultatu. Jak  nas zapewniają, 
w iększa część załogi nie otrzym ała od szeregu 
mtecięcy sw ych zarobków . Ostatnio zaś zało­
ga otrzym ała zaliczkę na poczet tych zaległo­
ści w w ysokości.. 2—4 zł. (ok)

nurce 10
Niejaki Ilko Kirak, zam. w Czerczeku, 

pow. Jaworów, przyybl do Krakowa, ce­
lem załatwienia paru spraw osobistych. 
Mając kilkadziesiąt złotych, postanowił 
Ilko kupić sobie jakąś pamiątkę w Kra­
kowie, lecz długo nie był zdecydowany, 
co nabyć.

Przechodząc ulicą Szczepańska, do 
Khaka podeszło dwóch osobników, któ­
rzy zaoferowali mu kupno 2 złotych sy­
gnetów za „jedne" 100 zł. Targ w targ — 
1 naiwny gość z prowincji stał się właści­
cielem „bajecznie" tanich pierścionków, 
któro wkońcu okazały się... z metalu 
bezwartościowego.

Surowo horo za rtyk n i  -lita i M i l i M I
P o p a m i ę t a  o n .  S e  &£zen> n i e  t e S y  n> P r u s a c fo  &  ^

D yrekcja Policji w Król. Hucie w  postępo­
waniu karmo - adm inistracyjnym  rozpatryw ała  
16 bm. spraw ę przeciw ko 33-Ietniemu Maksy­
milianów! Mroskowł, b. nauczycielowi szkoły 
mniejszościowej w  Król. Hucie, oskarżonemu 
o to, że na adresie przekazu nadanego do 
Tczewa, dopisał ..Westpreusen"

Na rozprawce oskarżony przyznał się, iż 
wiedział o tem, że Tczew leży w  Polsce, nie 
mógł jednakże wyjaśnić, dlaczego napisał 
Westprusen. Mirosek ukarany  został grzywną 
w wysokości s00 zł. względnie 15-dnlowym 
aresztem.

Z Ogrodzieńca donoszą, iż przed trze­
ma dniami zamknięto tam na przeciąg 
miesięcy zimowych cementownię „Wiek", 
w związku z czem straciło pracę 160 lu­
dzi. W zamkniętej fabryce pozostało tyl­
ko kilku ludzi.

Równocześnie prace cementownia „Sol- 
vay“ w Grodźcu przerwała pracę w ka­
mieniołomach, zwalniając 130 roobtników.

V
Lri S S Ł ! r stodetowi_II roku j f ^ C i f l l C S l  

tach tr!?!um’ oskarżonemu o to, że w la-tąc, osiKurzimeiiru o /.c w m-
zeJ  l f3l j 1932, będąc prezesem j zara­
sta  G arbnikiem Bratniej Pomocy Pań- 
w  owego Pedagogium w Krakowie, przy 

zezy) gobie kwotę około 1400 zł. 
zW ° Z!?'raw<? jednak odroczono, celem 
Cy ksiąg kasowych Bratniej Pomo- 

^□lągogium.

W piątek 17 bm. rozpoczyna się w Są­
dzie Apelac. w Krakowie ciekawy proces 
inż. Ludwika Henryka Bogusza, który o- 
skarżony jest o to, że w dniu 3. VI. br. 
strzelił do swej żony, Wiktorji Mieczy­
sławy, z rewolweru, raniąc ją w lewe 
płuco.

Sąd pierwszej instancji przyjął za 
prawdziwe tłómaczenie inż. Bogusza, iż 
żona jego sama się postrzeliła i wydał 
wyrok uwalniający.

Jednak obrona pani Boguszowej wnio­
sła apelacje, przyczem skarga apelac. 
prokuratora wyklucza możliwość samo­

bójstwa, na dowód czego przesłuchani 
będ<ą biegli sądowi dr. Grudzewski, dr. 
Jankowski i dr. Olbrycht.

Sprawa ta budzi w Krakowie wielkie 
zainteresowanie ze względu na osoby o- 
raz okoliczności, jakie towarzyszyły wy­
padkowi postrzelenia inż. Boguszowej.
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POW IEŚCI 

Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 
pozbawiony majątku i nazwiska przez 
oszusta Lubara uciekł w góry z postano­
wieniem, że będzie tępił złych, a bronił 
pokrzywdzonych. Klimczok dobrał sobie 
tow arzyszy i utworzył zn iml bandę roz­
bójniczą. która Swoją siedzibę miała w po­
bliżu malowniczej doliny Bystrej. W jakiś 
czas później w ładze postanowiły wytropić 
kryjówkę Klm czoka i w tym celu wysiano 
oddziat wojska pod dowództwem pułkow­
nika. Jaskinia Klimczoka została osaczona. 
Mijały jednak dni, a Klimczoka nie schw y­
tano. Mimo to w obozie zbójców zapano­
w ało przygnębienie, gdyż nie mieli oma 
większych zapasów żywności.

Klim czok' w spiął się na w ierzch i 
łzu c ił w zrokiem  po okolicy. W idok , 
jak i m u się p rzedstaw iał, po tw ierdzał 
n a jgo rsze  przeczucia. P u łkow nik  po­
stanow ił osaczyć kilka punk tów  n a j­
bardziej podejrzanych . W ysłał w ięc 
k ilka oddziałów , z k tó ry ch  jeden o to ­
czył g ó rę  ścisłym  pierścieniem . Jed ­
nak  żołnierze leżeli obozem  poza s tru ­
m ykiem , w ięc w ody nie odcięli. N ad  
w ieczorem  teg o  sam ego dnia spo ­
strzeg ł C arkow , k tó ry  s ta ł w łaśnie na 
straży , że pułkow nik  osobiście odw ie­
dza ł żołnierzy, sto jących  na czatach. 
Sły&zał też, jak  pułkow nik donośnym  
głosem  nakazyw ał żołnierzom  czuj­
ność  L w ytrw ałość.

— A choćby oblężenie m iało trw ać 
jeszcze cz te ry  tygodnie, m ów ił pu łko­
w nik, —  zostaniecie pod tą  górą , bo 
ty lko  pod tak iem  w zniesieniem  m oże 
zna jdow ać się no ra  podłego zbójcy. Ja  
ty ch  ła jdaków  zagłodzę, lub w ykurzę, 
jeżeli będzie p o trzeb a!

Był to  ciężki cios dla oblężonych. 
T e raz  nie m ogli już liczyć na to , że 
żyw ność sprow adzą sobie z okolicy, 
te ra z  żaden z nich nie m ógł w yjść z 
jask in i ani na m inutę , nie m ożna było 
naw et drzew a ściąć w  lesie. Głód s tra ­
szny zaczął zbójcom  doskw ierać. B ie­
dacy  od trzech  dni nic nie mieli w  
ustach . T rzeźw ili się ty lko  piciem  w o­
dy. L ecz w kró tce  kilku z nich zesła- 
bło. M łodzieńczy „uczniaczek" ro z ­
chorow ał się p ierw szy. Zesłabł on do 
teg o  stopnia, że ran o  dnia osiem naste­
g o  nie m ógł p ow stać  z posłania. B ry­
g ida ugo tow ała  m u ziółek, k tó re  go 
nieco pokrzepiły . R ów nież kieliszek 
rum u  okazał się pożytecznym .

—  T y lko  nie traćm y  ducha, moi 
Hrodzy! —  p ow tarzał w ciąż K lim czok.
•— P am ięta jc ie  o tem , że rozb itk i na 
m orzu  n ieraz całem i tygodn iam i nie 
m ają  nic w  ustach , a położenie ich o 
ty le  jes t jeszcze gorsze od naszego, 
że nie m ają św ieżej w ody do picia. 
D opiero  g dy  do g łodu  przy łączy  się 
pragn ien ie, n iebezpieczeństw o zaczyna 
być groźne. L ecz i ta  k lęska nie m ia­
ła  om inąć K lim czoka i jeg o  to w arzy ­
szów. Do jaskini nie w iedzieć skąd, 
zab łąkał się ko tek. K o t się obłaskaw ił, 
bo zbójcy baw ili się z nim  chętnie. 
O czyw iście, że biedne stw orzen ie  m u­
siało głód cierpieć razem  z zbójcam i. 
W  b raku  m leka, lub innego  pokarm u 
dostaw ał k o t codzień w ody, k tó rą  pił 
też chętnie.

Jak  w  dzień rano , ta k  i dnia dzie­
w ię tn asteg o  od czasu oblężenia w y­
puszczono w odę z w odociągu i pełen 
ta le rzy k  podano kotkow i. B urek  łap ­
czywie przyskoczył i wypił cały ta le ­
rzyk. L ecz nagle przew rócił się i w y­
prężył, a po tem  wił się, m iaucząc ża­
łośnie, po ziem i, i zdechł po kilku m i­
nutach.

—  Biedne stw orzenie  zdechło z gło­
du! —  biadali w szyscy. Lecz K lim ­
czok stojący opodal, w idząc, co się 
stało  z ko tem , zaczął po trząsać  głow ą.

—  K o t nie zdechł z głodu —  po­
wiedział. —  Zdaje mi się, że to  były 
objaw y zatrucia . W a rto b y  się p rze­
konać, co było  p rzyczyną jego  śm ierci.

—  D opóki sp raw a się nie w yjaśni, 
zakazu ję w am , d rodzy  przyjaciele, 
abyście w ody nie pili. T am  w  tej becz­
ce, k tó ra  sto i w  kącie, je s t jeszcze 
re sz tk a  wody. T ej używ ajcie, skoro  
pić się w am  zachce. K lim czok usunął 
się, a zaw ezw any d o k tó r rozp ru ł zde­
chłe zw ierzę p o d ług  przepisów  nauki 
lekarskiej. Zaledw ie jednak  o tw orzył 
p rzełyk i żołądek, k rzyknął z w ielką 
t rw o g ą :

—  K o t je s t o tru ty ! W  żołądku zna j­
du je  się tru c izn a!

—  W  tak im  razie zginęlibyśm y 
w szyscy! —  zaw ołał K lim czok z ro z­
paczą. —  Żołnierze za tru li leśny s tru ­
m yk, aby nas zgładzić ze św iata.

C L I.
NIEWIADOMY DOBROCZYŃCA

K lim czok m iał słuszność. N a roz­
kaz pułkow nika za tru to  pew nego dnia

no żołądek, k tó ry  dopom inał się o 
swmje praw a.

T ak  więc na jakiś czas usun ięto  
próżnię żołądka.

D nia dw udziestego  p ierw szego od 
czasu oblężenia upłynęło pięć dni i 
pięć nocy, odkąd nieszczęśliw i zbójcy, 
osaczeni w  jaskini, p raw ie żadnego 
posiłku w  ustach  nie mieli. U  n iek tó ­
rych  zaczęły się objaw iać straszne 
sku tk i głodu, k tó reg o  żaden ludzki 
o rganizm  na dłuższy czas znieść nie 
może. P ru sak  g inął w oczach i nie 
m ógł się naw et ru szyć na posłaniu. 
L eżał on bezw ładny w  gorączkow ym  
półśnie. S ta ra  B rygida p ielęgnow ała 
chorego. W puszcza ła  m u do ust rum  
kroplam i i odstępow ała m u ze sw ojej 
porcji w iększą połowę.

D ok tó r, choć sam  był bardzo  osła­
biony, p ielęgnow ał chorych troskliw ie. 
S łuchano jeg o  rad  i w skazów ek, co ni­
kom u na złe nie wyszło. M arkus sie­
dział sm utny  w  kącie jaskini. R zadko 
ty lko ruszał się z kam ienia, na k tó rym  
zajął m iejsce. Zdaw ało się, że zapom -

B u re k  łapczyw ie przyskoczył i w ypił cały  ta lerzyk .

w szystk ie  strum ien ie  i po toki, sp ływ a­
jące z g ó ry  K lim czoka. Żaden czło­
w iek, ani żadne zw ierzę nie m ogło 
w ypić ani kropli z ty ch  źródeł bez 
narażen ia się na śm ierć niechybną. 
B ył to  czas bardzo  sm utny! Z głodem  
połączyło się p ragnienie. Był dzień 
dziew ię tnasty  oblężenia. Zbójcy zno­
sili swój los bez szem rania. Jeden  d ru ­
g iem u chciał służyć za przyk ład  męz- 
tw a i cierpliw ości w znoszeniu  ciężkiej 
doli. W ciąż jeszcze zbójcy  pocieszali 
się nadzieją.

W  nocy z dnia dziew ię tnastego  na 
dw udziesty  rozchorow ał się P rusak . 
Życzył on sobie, aby m u s ta ra  B rygida 
ugo tow ała  ziółek, lecz h erb aty  nie do­
stał, bo nie było w ody. D ano m u więc 
w ina na w zm ocnienie. O prócz tego 
było w  jask in i jeszcze tro ch ę  rum u. 
A by zapas ten  w ystarczy ł jaknajd łu- 
żej, kazał K lim czok w ydzielać ty lko 
m ałe dawki. T ak im  sposobem  każdy 
z tow arzyszów  dostaw ał codziennie 
przynajm nie j m ały kieliszek rum u. T a 
porc ja  nie w ystarcza ła  jednak na 
u trzym an ie  życia. W ieczorem  dnia 
dw udziestego  rozkaza ł K lim czok u go­
tow ać szeroki i d ługi pas skórzany  na 
m iękko. S kóra jest tk an k ą  zw ierzęcą. 
P on iew aż pochodzi ze zw ierzęcia, m o­
że w ięc pod pew nem i w arunkam i być 
spożytą. K ażdy  ze zbójców  zjadł więc 
po kaw ałku skóry. A  choć ciało nie 
m iało z teg o  poży tku , jednak, oszuka­

ni ał o świecie i nie dba o ludzkie sp ra­
wy. R az po raz szep ta ł ty lko  bladem i 
u stam i im ię R acheli! I Jan  H elm feld, 
chociaż był m łody i silny, ucierpiał 
bardzo  w sku tek  głodu.

Za to  najlepiej trzy m ały  się kobie­
ty , B ryg ida i A nusia. W  chw ilach n a j­
w iększego niebezpieczeństw a okazy­
w ały szlachetność uczuć, p ielęgnow a­
ły chorych, dodaw ały  o tuchy  zrozpa­
czonym  i n igdy  nie skarżyły  się na 
sw oją niedolę.

Sam ego K lim czoka ani głód, ani 
p ragn ien ie złam ać nie m ogło. W ciąż 
jeszcze trzy m ał się m ocno i dum nie, 
jak  w dniach najlepszego pow odzenia, 
wciąż jeszcze błyszczał w  jego oczach 
zapał i energ ja , w ciąż jeszcze dodaw ał 
swoim  tow arzyszom  niedoli nadziei i 
o tuchy. N iem al po sto  razy  dziennie 
po w tarza ł: —  W  górę  serca, p rzy ja­
ciele, P an  B óg jest w szędzie i w idzi 
w szystko , naw et nas u k ry tych  pod zie­
mią. N ic złego nam  się nie stanie, je­
żeli tak a  będzie Jeg o  wola.

L ecz jakaż była w ola B oża? Czy 
P an  B óg chciał u trzy m ać  przy  żvciu 
zbójców , k tó rzy  przepadli dla św iata, 
a k tó ry ch  św iat od siebie odepchnął? 
T ak  się praw ie zdaw ało. K lim czok z 
dnia na dzień oddaw ał się złudzeniu, 
że żołnierze odejdą. W ychodził w ięc 
raz  poraź z jask in i na zw iady i ro zg lą­
dał się po okolicy. O sta tn i raz w yj­
rzaw szy  przez szczelinę, zobaczył oko­

ło osiem dziesięciu żołnierzy, roztop 
żonych dokoła góry , w k tó re j znajdo 
w ała się ta jem nicza jask in ia  K li# cZ 
ka. Żołnierze zapalili ogn iska oboz0  ̂
we i w  w ielkich ko tłach  gotow ali nu? 
so i jarzyny , aż m iła w oń  rozchodzi 
się dokoła. A ch, jaką m ęczarni?: ( 
nieszczęśliw ego by ł ten  w idok. aa 
byli żołnierze syci i go tow ali s # 1# 2 
ną, posilną straw ę, a k ilka ty lko kip 
ków  od nich znajdow ali się pod z ie# 1- 
także ludzie, k tó rzy  cierpieli z pragn#  
nia i p rzym ierali z g łodu , nie rna)L 
naw et kęsa chleba, k tó ry m b y  # ° ‘2> 
się posilić. . .

K lim czok zaczął się już pow ażny 
zastanaw iać nad tem , czyby nie na 
żało z zbójcam i u rządzić  w yciecz* ' 
Z pew nością w szyscy byli go tow i v#  
czyć, jak  lw y i z p o g ard ą  śm ierci 
cić się na n ieprzy jaciela . L ecz  jai{ ? 
w idoki m iała tak a  n ierów na wal*ca  ̂
B yłoby szaleństw em , g d y b y  g a rst_r_ 
zbójców  m iała się rzucić na osiernd^1® 
sięciu żołnierzy. Z resz tą  Klimczp 
miał tak że  obie kob ie ty  na w zględzie' 
Czy m iano je pozostaw ić  na pastw? 
głodu w  jask in i?  Czy też  m iały  wPaS 
w  ręce żo łn ierzy? N ie, na to  Klimczo 
nie by łby  zgodził się nigdy. Z ciężkie 
w estchnien iem  spuszczał się w ięc zn° ' 
wu p rzez szyb do jaskini. TowarzY 
sze jego  „podobni" w ięcej do w id#  
bezkrw aw ych, jak  do żyw ych ludzj» 
otoczyli g o  kołem  i py tali d rż ące # 1' 
bladem i u s tam i:

—  Czy żołnierze ob legają  nas je®*' 
sze? Czy w ciąż jeszcze jesteśm y  osa“ 
czeni i żyw cem  p ogrzeban i?

K lim czok sm utn ie zw iesił głow ę ° a 
piersi. N asta ła  w ięc g łucha cisza r<?2'  
paczy. . .

N agle roz leg ł się odgłos dzik# 
krzyków . Były to  śm iechy i wrzask 
p rzen ikające aż do szpiku kości. ?

—  Co znaczą te  n ieludzkie g łosy1 
—  zaw ołał K lim czok. . ,

P o tem  pobiegł w  głąb g ro ty , sk?.  ̂
k rzy k  ten  do latyw ał i zobaczył Prusa 
k a , k tó reg o  zbójcy  otoczyli k o łe# ' 
N ieszczęśliw y w pad ł w  szał. Tańczy 
i zdzierał z siebie ubran ie , w yw ija 
dziko rękam i w pow ie trzu  i śm iał si& 
śpiew ał, p łakał i wył.

—  H ah a, jak pięknie stó ł z a s ta w # ' 
ny  p rzysm akam i —  zasiądźm y i je 
my. W ody , ach w ody, przebijcie #* 
piersi. W  nich jes t żyw e źródło. Czy 
nie słyszycie szum u? H u ra , m am y w° '

dę! ałW  strasznym  paroksyzm ie zerwą
się chory  i bił g łow ą o skałę, aż krW# 
zalany  upadł na ziem ię.

—  O n  um iera ! —  zaw ołała sta^a 
B rygida, załam ując ręce, i przypad 
do nieszczęśliw ego, chcąc m u chust*? 
k rew  zatam ow ać. L ecz d o k tó r już hy 
na m iejscu i, jak  zaw sze, okazał s1? 
m iłosiernym  S am ary tan inem . , *

—  Nie, on nie um iera —  pow iedz# 
dok tó r sm utnym  głosem . —  O n b?' 
dzie jeszcze żył i —  cierpiał.

P o tem  zaniesiono P ru sak a  zn0^  
na posłanie. L eżał bez ruchu, jak ka'  
m ień, w  stanie, gran iczącym  między 
życiem , a śm iercią.

O d te j chwili zbójcy popadli w 
raz  w iększe przygnębien ie. D oktof 
w ejrzał na zegarek , chcąc się przek0'  
nać, k tó ra  była godzina. Była jeden®' 
sta  w ieczorem . Jeszcze godzina tylk0 
brakow ała do północy. P o tem  miał s1? 
zacząć dzień now y, dw udziesty  drug1 
niedoli! A nusia  przelęk ła się szałe#  
P ru sak a  do teg o  stopnia, że sama s>? 
rozchorow ała. D o k tó r stw ierdził 11 
niej w ysoką gorączkę. N akazał °n 
sta re j B rygidzie, aby czuw ała nad ch°* 
rą,^ bo obaw iał się i u niej wybuchu d? ' 
H riu m ,. (Ciąg dalszy nastaPd*



Nr. 318 —  17. u ,  33. „ S I E D E M  G R O S Z Y * Str. 8

Aresztowanie Z dyrektorów Sp. Akc. „Godulla"
^  ♦  (Rewizje m p ięciu  w ielkich  p rzedsięb iorstw ach  w ęg low ych  ma "Śląsku

Polecenia prokuratora przy 
d7„ ° Wynj w Katowicach p n«h,

Sadzie 
przeprowa-

kjpL° vv czwartek rewizje w pięciu wiel- 
(-n Przedsiębiorstwach węglowych na Ślą
“> 3 mianowicie w „Rybnickiem Gwa- 
ctwiQ Węglowem" w Katowicach, w 

j£H y^leni Gwarectwie Węgiowein" w 
w Sp. Akc. „Godulla" i w Sp. 

Ho "Wirek" w Chebziu, oraz w „The 
cncjfgj yon j)onnersmarc{i — Beuthen
‘Mes, Ltd." w Tarnowskich Górach.

■n, “ ewizja w „Rybnickiem Gwarectwie 
c'9g!o\vem“ w Katowicach trwała przez 
“,0 Przedpołudnie. Gmach koncernu we* 
owego „Robur", gdzie mieści się gwa- 

iJ h 1°’ obstawiono Policja, delegując — 
P/dobnię jak to miało miejsce przy re- 
J / Zii w biurach „Wspólnoty Interesów" 
^  mnkcjonarjuszów policyjnych do po- 
,  p.ZeSólnych pokojów w gmachu. W 
wmzku z tem rozeszły się pogłoski, iż 

1Poernia „Robur" odbywa się rów-

przeszło roczną historję. W e wrześniu 
bowiem 1932 r. władze skarbowe po raz 
pierwszy zakwestionowały obciążenia z 
tytułu odsetek od sumy, pożyczonej na 
kapitał akcyjny przedsiębiorstwa. Wiemy 
całkiem pozytywnie, iż raz już, przed 
kilku miesiącami, sprawą tą zajmowała 
się prokuratura, — wówczas jednak 
wstrzymano się jeszcze od interwencji. 
Na tem tła między prokuratura S. O. w

Katowicach a ministerstwem Skarbu oraz 
ministerstwem Przemysłu i Handlu to­
czyła się dłuższa wymiana, której rezul­
tatem są przypuszczalnie ostatnie posu­
nięcia.

W następstwie przeprowadzonych re- 
wizyj aresztowani zostali dwaj dyrekto­
rzy Sp. Akc. „GodiiHa", dr. Józef Goroli 
i Georg Jungels, którzy obaj sa jedno­
cześnie dyrektorami Sp. Akc. „Wirek".

Wybuch lampy naftowej w  bagażowi!
mm stacji kolejowej w Jlowych Mewbmch

nież
duje,

rewizja. Pogłoski te, jak się dowia- 
*my, nie są zgodne z rzeczywistością;

. w koncernie „Robur" sprawdzano tył* 
" buchalterii przekazy, jakierai dyspo- 
04vał zagranicę pięć wymienionych I 
Heżacyeh do koncernu przedsiębiorstw. 

Albowiem wszystkie przeprowadzone 
czwartek rewizje obracają się właśnie 

„ ro la  założenia Sp. Akc. „W irek", co 
' ‘ał°  miejsce w 1928 r„ przedsiębiorstwa 
Bn • w których rewizje te przeprowadzo­

n a  akcjonariuszami tej spółki.
®Półka Akcyjna „Wirek", — obejmu- 

iSa trzy kopalnie węgla („Hillebrand" i 
rgTfbia Arthur" w Nowej Wsi oraz „Wl- 
„ a w Kochłowicach) związane dawniej 

butą cynkową „Antonina", należącą od 
V, !,o Henckel von Donnermarck — Beu- 

en ES(ates> Ltd." w Tarnowskich Gó- 
cu. —. powstała w maju 1928 r., założo- 

c? Przez specjalnie utworzone konsor- 
1 llR> czterech wymienionych przedsię- 
10rstw węglowych. Utworzenie tej no* 

„ e3 spółki przez cztery wymienione 
zedsiębiorstwa młało już na samym po­

datku }eden słaby punkt, który właśnie 
p o w a d z i?  do rewizyj czwartkowych. 
^  Mianowicie Sp. Akc. „Wirek" założono 

Mściwie za pożyczone pieniądze. Albo- 
'Vlem na 30.000.000 zł. kapitału akcyjnego 
f 9/10, bo ówczesną równowartość 
•“UO.000 dolarów powstało z pożyczki, 

roskanej od niemieckiego domu banko- 
. W arburga, o który tem samem ca- 
X, konsorcjum oparło się finansowo, a 
w  M arburg wszedł do rady nadzorczej 
;P°łk|. Rzecz oczywista, że pożyczając 
; aP,tał w  1928 r. w okresie wysokiej kon- 

n«tury zobowiązano się do płacenia 
Jsokich odsetek. Tymczasem Sp. Akc. 

i ri od swe20 założenia pracowała 
lanPracujQ ze stratami, wykazując w bi­

esach poważniejsze straty.
„ S p r a wa  założenia tej spółki, — Jeśli 

, Zr’iiemy ją od strony Interwencji 
>adz której wynikiem są właśnie 
kartkowe rewizje, — ma już swoją

Dn. 13 bm. o godz. 21.40 na stacji ko­
lejowej w Herbach Nowych bagażowy 
Ludwik Segiet był zajęty przygotowa­
niem lampy naftowej do oświetlenia pero­
nu stacyjnego. Wobec tego, że lampa 
miała jakiś defekt, zawieszono ja chwilo­
wo w bagażowni stacyjnej, gdzie po chwi­
li wskutek upływu gazów z lampy z roz- 
lutowanego miejsca nastąpiła gwałtowna

eksplozja I równocześnie wybuchł pożar, 
który ogarnął bagażownię.

Pożar zdołano po pewnym czasie u- 
gasić. Podczas eksplozji lampy został po­
parzony bagażowy Segiet, który z rana­
mi na twarzy i rękach odstawiony został 
do szpitala w Częstochowie, a następnie 
do domu w Herbach Śląskich.

l e k a r z u
w obozie koncentracyjnym

Z Monachium donoszą o zamordowania 
jednego z więźniów obozu koncentracyjnego 
w Dachaum, Dr. Katza. Dr. Katz, który kilka­
krotnie leczył ciężko pobitych więźniów, 
p rzy trzym yw anych w obozie, zosta} zamor­
dowany w  przededniu sw ego zwolnienia, co 
miało praw podobn!e na celu usunięcie jedne­
go z naocznych świadków znęcania się hitle­
rowców nad więźniami politycznymi.

€stry xatar£
a n g to -ir ła n d zh i

Stosunki angielsko - irlandzkie doznały 
znacznego pogorszenia na skutek dekla­
racji rządu angielskiego, złożonej Izbie 
Gmin przez ministra Dominiów, Thomasa, 
że jeżeli rząd irlandzki przeprowadzi za* 
mierzoną reformę konstytucji, Iriandja nie 
będzie mogła pozostać członkiem Im­
perium Brytyjskiego. Według wiadomo­
ści z Dublina krok ten wywołał najwyż­
szo oburzenie irlandzkich sfer oficjalnych, 
które nie ukrywają swojej opinji, że w 
walce angielsko-irlandzkiej zbliża się faza 
decydująca.

»0PlEiil0Wl« BIEDNYCH DZIECI
Jladu& ycia w  w arszaw skie j Ś la d zie  ŚzkaSaej #>

Tymczasem jednak wychodzą na jaw 
szczegóły, jak gospodarowano w Radzie 
Szkolnej, a zwłaszcza w komisji opieki 
szkolnej, na czele której stała p. Praus- 
sowa i która za tę gospodarkę, jako prze­
wodnicząca komisji, ponosi całkowita od­
powiedzialność, Zarówno Rada Szkolna, 
jak i komisja opieki, wydawała pieniądze 
na prawo i lewo, pieniądze, otrzymane z 
drobnych ofiar społeczeństwa, lub subsu- 
djów państwowych, samorządowych I 
Kas Chorych. Objadano dosłownie biedne 
dzieci. Na funduszach tych tuczyli się ró­
żni protegowani 1 zausznicy p. Prausso- 
wej.

P rasa warszawska zapowiada na naj­
bliższe dnie opublikowanie sensacyjnych 
szczegółów tej skandalicznej afery.

Przed kilku miesiącami doniosły nie­
które warszawskie dzienniki o fatalnej 
gospodarce Rady Szkolnej m. st. W arsza­
wy, w której główne role grali b. posłan­
ka na Sejm z PPS. dawniej Frakcji Re­
wolucyjnej, p. Zofja Praussowa oraz dy­
rektor biura, p. Łopiński. Działalnością 
Rady, zajęła się prokuratura sądu okrę­
gowego, pociągając m. in. do odpowie­
dzialności karnej sekretarza biura, p. Wi­
śniewskiego, oraz członka zarządu, p. Ję­
drzejewskiego, przeciw któremu prowa­
dzone jest również dochodzenie prokura­
torskie w sprawie jego nadużyć w pań­
stwowych zakładach teleradjotechnicz- 
nych. Śledztwo w tej sprawie już od 4-ch 
lat prowadzi apelacyjny sędzia Fedczy 
do spraw wyjątkowego znaczenia, p. Dy­
mitr Przewłocki i lada dzień należy 0- 
czekiwać terminu rozprawy sądowej.

W
lina, zrobiona z prześcieradła urw ała się

Pięciu osobników, przebyw ających w w ię­
zieniu śledicz-em w  Król. Hucie za kradzieże, 
usiłowało 15 bm. uciec. W yrw aw szy  kilka 
prętów  żelaznych z okna celi, jeden % nich Je­
rzy Gawlas, próbował opuścić się z drugiego 
piętra na zwiniętem prześcieradle, jednakże 
lina zrobiona z prześcieradła, przerwała się i

Gawlas spadł z wysokość} II piętra na ziemię,
doznając ciężkich potłuczeń cielesnych tak, że 
musiano go odwieźć do szpitala więziennego. 
Ucieczkę zauw ażyła stidjjMwięziemna, k tó ia  
zam iar ten unicestw iła ijS Y źn ió w  odseparo­
w ała. um ieszczając iich w  innych celach.

Wyrok p i  wydany
Z Paryża donoszą:
„Le Rernpart” twierdzi, że w procesie 

o podpalenie Reichstagu odbywają się 
posiedzenia, ale wyrok został już dawno 
wydany f treść jego jest już ustalona. 
Trzej bułgarzy i Torgler zostaną skazani 
na śmierć. W yrok zostanie wykonany 
tak szybko, aby świat nie miał czasu na 
zaprotestowanie.

Ukaranie
sp ryc ia rzy  Sódzhich
Z Łodzi donoszą:
Sąd starościński skazał na karę po 

2 miesiące bezwzględnego aresztu dzie­
rżawców fabryki Kestenberga, którzy 
zmuszali robotników do przyjmowania 
zapłaty w towarach 1 to licząc im nawet 
po cenie 25 proc. wyższej od rynkowej.

©

State kradzieże na kolei
w Msiłowitadi

W ostatnim czasie bardzo często zda­
rzają się na wolnych torach dworca 
przetokowego w Katowicach kradzieże 
towarów. Widocznie kolej nie otacza 
przesyłek towarowych należytą opieką. 
W dn. 14 bm. skradziono tam znowu z 
wagonów 6 skrzyń z winogronami, z cze­
go 2 skrzynie znaleziono później na.„ 
śmietniku kolejowym, a pozatem skra­
dziono 50 kg. makulatury, którą zdołano 
jednak odebrać. Jako sprawcę kradzieży 
makulatury ustalono Eryka Bańczyka z 
Katowic.

mu TU WYCIĄCł
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CAUUEM p r o s t e .
Coo? Pan  jest

‘wdam? Od kiedy? 
^  śmierci mo j ej

SEPERACJA.
Cam Fredku! — p y ta  
iw  . Zenem swojego 
^ i a c i e l a  -  czy  to 

L co mówią, żeś 
Sa,Wziął z swoją żoną 
«/?,°wą seperację od 
1010 i łoża?

Tak! I  od forte-

N°\V Y  w y n a l a z e k .
^  Powinszuj mi, 

01 now y wynalazek. 

takieso wy_
Ulepszony radlo- 

aTa't. W yobraź sobie, 
'e się do otw oruktadz

dżinpiątkę.
I zaczyna gnać?
W aśnie że nie. Me­

ro  przestaje d:
e» .J  muzyka ucicha.

d z a -
‘ “ luzyKa uctcna, po- 

»- ifiac.t0n«ilA błOginastępuje 
w  salonie.

,  POWÓD.
w ,  /ak to?  Stałeś się 

®&tarja'ni}nem?
z dw óch po- 

hiói p o pierwsze
ja * Przyjaciel handluje 
jjj, WPanii a pow tóre
lkr«.jCaCe iuż nadal

bytować.

Nie dokończyła zdania, gdyż u drzwi wchodo- 
wych ozwaf się dzwonek.

Lila, która nie wiedziała, czy ma wziąć słowa 
przyjaciółki za prawdę czy też za żart, pobiegła do 
drzwi. Z zapartym oddechem słuchała, czy nie 0- 
zwie się przypadkiem głos Wóleckiego, zapytujące­
go o nią.

Niestety, nie był to on, lecz posłaniec z listem 
do niej.

Heddy spoglądała ironicznie na przyjaciółkę, 
która wyrwała z rąk służącej list i drżąc nerwowo 
rozdarła kopertę. Kto mógł do niej pisać? Chyba 
tylko Wólecki! Zapewne donosił jej, że sie dzisiaj 
dla jakiegoś ważnego powodu nie będą mogli zoba­
czyć!

Ale Bogu dzięki — przeczucia jej nie spełniły 
się. Gdy przeczytała list, twarz jej.rozjaśniała się u- 
śmiechem zawowołenia.

Z błyszczącemi oczyma zwróciła sie do Heddy,
— To od dyrekcji! Lola Hagen zachorowała. — 

Mam iść natychmiast na próbę, by objąć rolę Mary 
w nowej sztuce. Jest to wprawdzie niewielka, ale 
solowa rola. Publiczność zwróci na mnie uwagę, a 
może i krytyka...

Heddy poczuła zazdrość. Umiała ją jednak ukryć 
pod słodkim uśmiechem.

— No widzisz — dowiadujesz sie o tem właś­
nie teraz, kiedy mówiłyśmy o tem! — zawołała z 
żywością. — To dobry znak! Ogromnie się z 

tego cieszę! To początek twej późniejszej sławyl j
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Leonem i że będę z nim taka szczęśliwa, jak obec­
nie...

— ...i że za cztery tygodnie może sie znowu
rozejdą wasze drogi na zawsze! — przerwała jej ze
śmiechem Heddy, wyciągając się na sofie.

Lila, która znowu stanęła, przy oknie, odwró­
ciła się do niej przerażona.

— Co... i ty o tem myślisz poważnie? Czy są­
dzisz, że on mnie naprawdę nie kocha?

Pobladła ze strachu.
Heddy potrząsnęła głową zdziwiona.
— Oj głuptasku! Nie poznaję cię teraz! Ty i ja 

powin.neśmy chyba znać mężczyzn! Przecież wie­
my, że po dalszym lub krótszym przeciągu czasu 
porzucają nas. Czy nastąpi to cztery tygodnie wcze­
śniej czy później, to wszystko jedno. Nio bierzemy 
tego tragicznie. Czy ty może masz zamiar unie- 
szczęśliwić się i zakochać się poważnie w Leonie? 
Czy sądzisz, że on się z tobą ożeni, że cie nazwie 
panią Wólecką?

Lila usiadła na niskiem krzesełku i potrząsnę­
ła głową w zamyśleniu.

— Oczywiście, że nie — rzekła cicho. — Nie 
miej mrie za tak naiwną. Ale widzisz, jest pośred­
nia droga. Możemy zawsze pozostać dobrem! przy­
jaciółkami. Jeszcze przed kilku tygodniami byłabym 
się i ja śmiała z tego wszystkiego, ale i tv, gdy się 
kiedyś zakochasz poważnie, zrozumiesz mnie lepiej.

Zerwała się z miejsca. Z oczu jej popłvnęłv na­
gle łzy.



Wynagrodzenie sołty s t o
W  MJnisierstrwte S praw  W ew nętrznych o-

pracowamy został projekt rozporządzenia w  
sprawiie w ynagrodzenia sołtysów .

Pro jek t przew iduje, że koszty  uposażenia 
so łtysa pokryw ane są  z dochodów  grom ady, 
w  wypadlku zaś gdy grom ada nie posiada na 
ten cel dostatecznych środków , koszty  uposa­
żenia ponosi gmina.

Normy uposażenia sołtysów  zależne są od 
Ilości m ieszkańców  grom ady ł w ynoszą od 5 
zl, m tetęcznde, p rzy  liczbie do 50 mieszkań­
ców ,do 50 zł, przy liczbie ponad 3.000 miesz­
kańców.

Ponadto  p rzy  odległościach siedziby soł­
ty sa  od urzędu gminnego, p rzekraczających 5 
fclm. przew idziane są dodatki do uposażenia w  
w ysokości od 5 do 20 proc. W  grom adach o 
skom asow anych gruntach staw ki w ynagrodze­
nia mogą być podw yższone o następne 10 pro­
cent.

Str. 6

Slsiiysifltess s@t§i@fe©!s!w
w  W a r s z a w i e

Z \ W  tatach 1930/32 zanotow ano w W ar­
szaw ie 4268 w ypadków  sam obójstw , co sta­
now i 123 sam obostw  na  100.000 m ieszkań­
ców. Z ogólnej liczby zam achów  sam obój­
czych, k tó rych  przyczynę można by ło  usta­
lić, w ynika, że najw yższy  odsetek w ypad­
ków  spow odow any został clężklem l w arun­
kami materjalnem i, brakiem  pracy, i środ­
ków do życia, ruimą m ajątkow ą 1. t. d.

W  om aw ianym  okresie, sam obójstw a spo­
w odow ane w yżej wymienionemi przyczynam i 
stanow iły  43.8 proc. ogółu zam achów. W  tej 
liczbie było 53.1 proc. m ężczyzn ł 35.8 proc. 
kobiet. P ozatem  om aw iane w ypadki sam o­
bójcze do tyczyły  chrześcijan  w  42.2 proc., 
oraz żydów  w 40.9 proc.

D rugie miejsce zajm ują zam achy spowo­
dow ane niesnaskam i i nieporozumieniami w  
rodzinie. T rzecie skołei miejsce stanow ią za­
machy, w ynikające z  rozstro ju  nerw ow ego 
oraz ze spraw  sercow ych, a w ięc zdrady, 
zaw ody miłosne i t. p. W  dalszej kolejności 
p rzyczyny  zam achów  są następu jące: stan
n ie trzeźw y (4.3 proc.), choroby niew yleczał- 
en lub przew lekłe (4.3 proc.), niechęć do ży­
cia (1.8 proc.), inne przyczyny, jak obaw a 
kary , śm ierć bliskich osób, nieporozumienia 
z chlebodawcą i t. p. stanow ią 2.8 proc.

MeOpateiltOWIIliy
na przypodobania się dyrekcji

Olbrzym ie poruszenie w  zarządzie Tow. 
„Saturn" (pod Czeladzią) w yw ołało  doniesienie 
jednego"'z :b. j rob. “„Saturna" niej. Pietruszki, 
k tó ry  ź p ó ś ił się z kilogram ow ą paczką am o­
nitu, P., będąc przypadkow o w  parku, miał 
podsłuchać rozm owę jakichś ludzi, k tó rzy  pla­
now ali zamach na kilku członków  zarządu 
T -w a „Saturn", w ym ieniając nieopatrznie na­
zwiska. Rewelacje P ietruszk i w yw ołały  po­
płoch. Zawiadomiona o tem policja przepro­
w adziła śledztw o i już w  tym że dniu stw ier­
dziła, że projektow any zamach byl fikcją. P o ­
w stał om w bujnej w yobraźni Pietruszki, k tó­
r y  w ten sposób chciał się przypodobać dy ­
rekcji.

M aterjał w ybuchow y o trzym ał od kolegi
górnika, jakoby do rozbijania skały. Spraw a 
ta  znajdzie s,ię na w okandzie sądu grodzkiego 
w  Czeladzi.

„ S I E D E M  G R O S Z Y " Nr. 3x8 —  17-

^zyikmmy s ę  strony MilerowcSw powodem tragicznego Uro®&
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Z W iednia donoszą:
W  tutejszych kolach prawniczych utrzy­

m uje się od kilku dni pogłoska, te  prezes naj­
w yższego sądu R zeszy Bumke miał popełnić 
samobójstwo. W  zw iązku z  tem  donoszą z 
Lipska, że prezes Bumke, który w  roku ubie­

głym  rozstrzygnął spór konstytucyjny pomię­
dzy ów czesnym  rządem  pruskim  B rauna, a 
rządem  Rzeszy, na czele którego s ta ł vou 
Papen, nie po myśli niemieckich kół narodo­
wych, naraził się obecnym kierownikom Rze­
szy. P o  dojściu do  w ładzy  hitlerow ców , by ł

m

on narażony na rozmaite szykany.
dni przed ostatn im  kongresem  prawn 
niemieckich w Lipsku, prezes Bumke z® 
widowni i od tej pory  nikt nie wie, c°. ^
nim dzieje. Poniew aż ostatnio Bumke ot 
na silny Tozstrój nerw ow y, pogłoski o I g 
samobójstwie są uważane ogólnie za wy 
prawdopodobne. i

Jak  wiadomo, w  myśl nstaw y, uch w ale^  
przez Reichstag w  ubiegłym  roku, w r ,  
śmierci lub niemożności pełnienia urzędu Pr . ( 
prezydenta Rzeszy, prezes najwyższego sa- 
w Lipsku obejmuje jego zastępstwo.

Czep W l € » « i S f f ,
w y s t a n a  t L ig i  N a ro d ó w *

Z Londynu donoszą: 
Komentarze prasy tutejszej

Ilustracja przedstawia katastrofalną eksplozję zbiorników nafty w Tiverton 
(Stany Zjedn.). Jak donosiliśmy, w czasie eksplozji wiele osób straciło życie

i wiele zostało rannych.

Krwawa aw antura w Nowej Wsi
Jla  za&amę poszedł z brzytwą w foieszyni

K iaoy lulW^W  -  ttlOWl0
Mussoliniego zbiegają sie w pogląd2*®’, 
że mowa ta musi być uważana za 2a,P 
wiedź wyjścia Włoch z Ligi Narodow- 
Czy wyjście to będzie formalne, czy 1 
wyrażać sie będzie przyjęciem VrZ~ 
Włochy postawy zupełnej bierności *  
wszystkich pracach Ligi — niewiado#®*

Oszust w zoli urzędnik
grasuje w  Szopienicach

Dnia 14 bm. zjawił sie n Fr. Marko^j* 
skiej w Janowie b. asystent biurowy ^ 
fons Brzezinka z  Szopienic, przeds# 
wiając się jako urzędnik Zakładu UbszP- 
Społeczn. z Król. Huty i wyłudził od ^  
w podstępny sposób 9 zł.

* •

Do krw aw ego zajścia doszło w  czerw cu br. 
w  restauracji Respondka w Nowel Wsi. Sze­
regow iec 73 p. p. Kubica, będąc w stanie 
podchmielonym, groził kilku uczestnikom za­
baw y bagnetem- W idząc to obecny na za­
bawie pluton. Sabastian w ezwał szeregowca 
Kubicę do spokojnego zachowania sie. co 
miało ten skutek, że Kubica chciał sw ego prze-
łożonego przebić bagnetem-__________________

Plut. Sabastian  zdołał jednak Kubicę roz­
broić i udał sie do kuchni restauracji, by tani 
przechow ać bagnet. W  pewnej jednak chwili 
usłyszał za plecami okrzyk; „Oddaj bagnet, 
albo położę cię trupem.” Plut. Sabastian b ły­
skawicznie rzucił się na napastnika, który 
skierow ał w kierunku jego rew olw er. N apast­
nikiem okazał się niejaki Józef Pudełko z Biel- 
szowic, którego przy pomocy syna res tau ra­
tora Respondka i niejakiego Achtelika zdołano 
rozbroić. Za napastnikiem ujął się niejaki 
Ignacy Brajza z Bielszowic. k tó ry  na zabaw ę 
przybył z brzytwą w kieszeni. S tając w  obro­
nie Pudelki, B rajza dobył brzytwy i zadał 
Achtelikowi dwie niebezpieczne rany cięte na

twarzy. Dzięki tylko natychm iastow ej pomo­
cy lekarskiej Achtelik nie utracił zwroku.

W  m iędzyczasie Pudełko udał się do mie­
szkania Jana  Brajzy, od którego w ypożyczył 
stary karabin i wrócił na poie walki, gdzie 
przez okno do kuchni w ystrzelił dwukrotnie 
w kierunku pluton. Sabastiana. Strzały na 
szczęście chybiły, nie wyrządzając nikomu 
żadnej krzywdy. Po strzałach Pudełko zbiegł. 
Franciszek Pudełko, Ignacy Brajza, Jan Braj­
za i Gotfryd Schildner zasiedli w czw artek  na 
ław ie oskarżonych Sądu O kręgowego w Kar 
towica-ch. Pierw si 3 odpowiadali za usiłowano 
zabójstwo, zaś Schildner za wprowadzenie wła 
dzy w błąd, gdyż w czasie dochodzeń polic. 
zeznał, że Pudełko nie iest tym osobnikiem, 
który krytycznego dnia strzelał.

Sąd po przeprow adzonej rozprawie skazał 
Pudełkę na łączną karę 10 miesięcy w ięzie­
nia, zaś Ignacego Brajzę na półtora roku wię­
zienia. Osk. Jan Brajza i Schildner zostali 
uwolnieni dła braku dostatecznych dowodów.

Ncsiwnyclt nie sieję-
W ydział śledczy w  Król. Hucie p rzy t#^  

niał blacharza J. Schmidta, który  od kilka ' 
trudnił się leczeniem osób rzekomo hiPn®c  ̂
w  ziązku z czeim w yłudzał od ła tw ow iern y  
różne sauny pieniężne, sięgające do i®® 
a w jednym wypadku nawet 50 dolarów, kto 
pobrał od pewnej osoby z Siemianowic. ‘ 
szkodow anych jest masa osób, które swa 
tw ow iernością ułatwiały oszustowi upraWian 
procederu. Sposób i różnorodność lec2®* 
ujął on w pewien system  i tak: jego ine?J4„t 
Langer, także z Król. Huty, przepowiao 
przyszłość osobom, przeciwdziałał złu, rZU|V 
klątwy i choroby, a gdy te sposoby zaw ód21*'’ 
przy pomocy i różnych zaklęć czaszki lu'a 
kieij, którą Schmidt w yłudził od g rab a#  
ewangielickiego z ulicy Bytomskiej, obdar 
w yw ał sw ych klijentów stałem  szczęście# 
powodzeniem.

Żonom niew iernych mężów, daw ano 
środki, by je w kamizelkach swych meL". 
zaszyw ały, dla odmienienia pańskiego. — ”, t 
chęcony zyskiem i powodzeniem, począł os2a 
w ysyłać pisma do osób poza Król- Hutę, ^  
m uszając od nich pieniądze- Masę b. d e» 
w ych spraw ek w yjdzie jeszcze na jaw- ---*
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•— To życie, które teraz prowadzę, wstrętem 
mnie przejmuje — nie wytrzymam tak dłużej. Chcę 
znowu żyć uczciwie; wolę jeść suchy chleb. niż być 
taką, dla której żaden uczciwy mężczyzna nie może 
czuć szacunku... której nawet kelner w  barze za na­
piwek ledwie podziękować raczy. i

Heddy, która przysłuchiwała się słowom przy­
jaciółki z coraz bardziej rosnącem zdziwieniem, 
wstała z sofki i uderzyła się kilka razy palcem po 
czole ze znaczącą miną.

i — Dziecko, ty masz chyba źle w  głowie? Od­
raził powiedziałam, że u ciebie coś jest w nieporząd­
ku. Wólecki zawrócił ci zupełnie głowę. Śledź i 
chleb są wcale dobre, ale jeżeli człowiekowi przyj­
dzie ochota zjeść je po wielu szklankach szampana 
i ostrygach. Ale codziennie? Fe!

A jak sobie ty wyobrażasz ten powrót do ucz­
ciwości? Na to jest odrobinę zapóźno! Tem, czem 
kiedyś byłyśmy, już nie zostaniemy. To sie już od­
robić nie da; tego nam nie przebacza. Jeżeli raz wy- 
sżłyśmy z tak zwanego towarzystwa, to nas do nie­
go już nie przyjmą tak łatwo!

Wyciągnęła się wygodnie na sofie i zapaliła pa­
pierosa.

Lila, której już oschły łzy, spoglądała przed sie­
bie zamyślona.

— Może nie jest jeszcze zapóźno, odparła. I jak­
by chcąc ulżyć swemu sercu zaczęła mówić o po­
stanowieniu, jakie powzięła w ostatnich dniach.

— Widzisz; postanowiłam sobie, że te pokoje, 
które zajmuję u ciebie, opuszczę, gdyż są dia mnie

TU WYCIĄC!
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za drogie, a przeniosę się do matki. Niewiele co- 
prawda zarabiam jako statystka, ale jeżeli będę 
mieszkała u matki, to mi jakoś wystarczy. Może — 
tego nie można nigdy przewidzieć — poszczęści mi 
się w teatrze. Nie jestem zarozumiała, ale nasz reży­
ser mówił wczoraj, że mam naprawdę talent. Nie zo­
stanę zapewne wielką artystką, ale jeżeli będę pra­
cowała poważnie i żyła tylko dla Leona i dla sztu­
ki, osiągnę przynajmniej tyle, bym się mogła sama 
w wygodny sposób utrzymać.

Na twarzy łieddy odbiła się ironia i złość. Nie
podobało jej się, że przyjaciółka chciała sie w ysw o­
bodzić z tego bagna, w którem dotychczas obie żyły.

— No, zapewne! — rzekła, puszczając dym z 
papierosa. — Niema nic prostszego. Za rok lub za 
dwa lata będziesz wielką artystką. Dyrektorowie 
ubiegają się o ciebie i zarzucają prośbami, byś przy­
jęła u nich miejsce. Czy przypuszczasz, że twój 
Leon ożeni się wówczas z tobą?

Lila, która się czuła dotkniętą złośliwością 
przyjaciółki, potrząsnęła głową.

— To nie. Ale nie będzie się potrzebował wsty­
dzić pokazać razem ze mną. Kto wie. może nawet 
będzie dumny ze mnie?

Heddy starała się zachować poważna minę.
— Dlaczego nie? Nie widzę też, dlaczego nie 

miałby się wtenczas z tobą ożenić! Wiele aktorek 
poślubiło hrabiów i książąt nawet; większa część 
z nich również nie była niczem z początku Ody więc 
twoje nazwisko „Lila di Rigano” znajdzie się na afi­
szach, wypisane olbrzymiemi literami...
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CYFRY TEGOROCZNYCH MISTRZOSTW LIGI

dzierży Artur (Wisła) mając 19 zdo- 
jj^tych bramek. Jest to rekord b. mały.

ostatnich rozgrywkach o mistrzo- 
si %i najlepszy stosunek bramek po- 
cow is*a PTzed Ruchem, Pogonią i Cra- 

nai£orszy Podgórze, Strzelec i 
stnA . ,,aJwięcej bramek zdobył Ruch, Po- 
g. 1 Wisła, najmniej Podgórze. ŁKS, Le- 
bra n‘ i Warszawianka. Najmniej 
Ru i?6*5 straci,y Wista, Warszawianka i 

~ naJ'więcej Podgórze, Strzelec, Le- 
m  > Garbarnia.
hłt ao*ó* nie było dużych wyników, wy- 

kami są rezultaty 10:1 (Wisła — P-od- 
;torze) i 9:0 (Pogoń —  ŁKS.l Ogółem 
da?  n° 424 bramki, znacątóe mniej niż 
awnjej. Kontrast wyników* 7:1 i 1:5 mają 

, nzyny Pogoni i Puenty ŁKS. nie zdo- 
‘ w 9 meczach żac^>ej bramki, 

ka ke ôrd remisów "posiada Warszawian- 
y  ’ bo aż 7, z te%t> 3 razy po 0:0. Ruch 

miał żadnego remisu. Niepokonaną na 
^n boisku, była tylko Pogoń.
. tegorocznych rozgrywkach brało 

na Li graczy' a zatem wypada po 21
(271 Najwięcej graczy dało Podgórze
jj. (’ d najmniej Ruch (16). Rekord bra-

p ĵrnniej punktów straciły w 20 meczach 
°8o<i j puch _  po 12 . Najwięcej Podgó- 

i Strzelec 20.
.  5 czterech klubów przypada przeszło 
r! f bramki na każdym meczu, a miano- 
o!?1® u Ruchu, Pogoni, Wisły i Cracovji. 
. ,’Ckszośó pozostałych klubów ma rrrniej- 
p'9cej p0 półtorej bramki na meczu, zaś 
,°dgórze na 20 meczów zdobyło tylko 19 
je .arnek, a zatem nie wypada nawet Po 
k  u bramce na mecz, a tylko po półto- 

bramki na punkt.
.  W straconych bramkach tylko Wisła 

szczycić się może straceniem średnio

w liiteii®  ©aiBr©W8Û€8H
Ko n st y t u c y jn e  z e b r a n ie  za r za d u

PODOKRĘGU
îU Sfgdial odbyto się pierwsze zebranie zarzą 
9 Podnlkręgu, na którem dokonau-o podziału 

if8®. Pherwsizyrn wiceprezesem został p. J. 
jj?rek, II — K. Licfotensztajrk. sekretarzem — 
^szu z , skarbnikiem — Krawczyk. kapitanem 
, Stwio,ń. Do wydziału gier weiszti pp. Lorek, 
^^Przewcidinfcząicy, J. Sadowski i Krawczyk, 
jj^^oftozenie rozgrywek o mistrzostwo A kl., 
jd^awow^omo ze względu na zimno i zły stan 
. s 'k odłożyć do wiloisny 1934 r. Do rozegra- 

u® Mteosteły meczet Unja — C. K. S.( Unja — 
Ij-woa-h. Piolicyjny — Bryinica. Hakoah — 
, ‘ytijca (25 minutowa dogrywka, przy stanie 
,0 « a  Hakoahu).

Ę, Równocześnie na zebraniu poruszono b.
tuateą sipnawę. zakazu należenia dio kiulbów 

^ °rtowyah młodzieży szkioilmej. Zakaz ten ma 
szlr* 9 8*â >e tioaisaidinłenfle 1 mimo wyraźnych 

jaik-iie w wyiohiowamiu fizyczn-eim ponosi 
t>dy.eż .szkolna, godzi popriositu w istnienie 
!legu klubów. 

jj. Naii.apgzj-j!, dowodem, że zakaz ten fesit 
4y 2J Wotnym, to żywiołowy napływ miiodizie- 
»Po • KtaWWł która omija krępujący zaika® i 
ćuj p^hu" uprawiła sport Większość nauczy- 

& a ie&t podobnego zdania i dlatego na 
jj ® ten patrzy „ przez palce". Zarząd posta- 
w t,f  ^wrócić się z wnioskiem do naczelnych 
Cię v 'Piłkarskich P. Z. P. N. i Z. Z. o wsziczę- 

celem uchylenia Istniejącego za-

* * * p a ś n i € U  p u l s c i f
^ O ro szen i d o  (R zym u
od ?°'s^  Związek Atletyczny otrzymał 
U, ‘Piskiego Związku Atletycznego za- 
bic^Zenie na rozegranie zawodów zapaś- 
j, Zych Polska — Italia w  grudniu rb. w  
c ^ ^ e .  Sprawa ta będzie w najbliższym 
*iaTS przez zarząd związku rozpatrywa-

* iVE esV ida I l f iM e fO 11
wjYykaz daTÓw, złożonych na ufundowanie 
25o.fy .pamiątkowej na -K-ozubowei, ku czci 

P tnieii rocznicy odsieczy Wiednia: 
nu r?nu naucz, pofek, s-zk- lud. I w Wę-dry- 
Kam ^ cz-; holsk- szik- ludowa w L-igotce
brak 20 Kcz.; Wielebny ks. Tomasz Gwóźdź, 
hauo Z'?z w Łomnej Górnej 20 Kcz.; grono 
60 pofek. szk. wydziałowej w Łazach
SUcPtz-: grono naucz, pofek- szk. ludowej w 
toijll*.! Średniej 20 Kcz.; Stow. Młodzieży Ka- 
j> la 1 ef męskiej w Jabłonkowie 10 Kcz.; 
1q Ófn Raszka kierownik szkoły w Nydku 
b u y Cz-; Miejska Rodzina opiekuńcza w Ja- 
nwT0wi'e 20 Kciz-: Grapa polskiego związku 

katolickich w Jabłonkowie 15 Kcz.; 
5o Tow. gimn. „Sokół" w Jabłonkowiekcz.
H j)"szysitkim łaskawym ofiarodawcom Za- 

w klówny jaknajserdecznicjj dziękuje.

po jednej bram ce na każdym  meczu. Re- 
szta klubów mniej więcej po półtorej 
bramki, Legja 2 bramki, a Strzelec i Pod­
górze po dwie i pół bramki.

Od założenia Ligi (1927 rok) brało  u- 
dział ogółem 21 klubów. Spadły ogółem 
nast. kluby: Ju trzenka (1927), TKS, Has-

monea, Śląsk (1928), Turyści, 1FG (1929), 
ŁTSG (1930), Lechja (1931), Polonja 
(1932) i prawdoP. Czarni (1933). Z klubów 
tych jedynie Polonia zdołała w rócić do 
Ligi. tZ nowicjuszy utrzym ały się jedynie 
G arbarnia (6 lat), 22 pp. (3 lata) no i C ra- 
covja, która w eszła w  r. 1928.

D. f. C. Praga anatom  ifiiincisi
W niedzielę, 12 bm. odbyły się w Rołmię 

rozst.rzygai]ący mecz o tytuł mistrza piłki »oż- 
neij Gzecbosłowacji. W.ięceij tóż przed 5.0'00 
widzów spotkały się finałowe drożyny DFC- 
Praga z AFK. Kolio,

Remisowy wynik 2:2 zadecydował, że te­
gorocznym mistrzem amatoirskim piłki nożnej 
Czechosłowacji został klub praskich Niemców 
DFC. Praga. Zawody rozegrano na błotnistym 
terenie- Kolin grał ofiarnie, ale .nerwowo,

przeciwnie Niemcy grali spokojnie i z więk- 
szam wyrachowaniem. W kollńskiej drużynie 
odznaczył się Chłubna w obronie. U Niem­
ców w znakomitej formie był atak, a najlep­
szym graczem wogóle był Motak, prawo- 
skrzydłowy.

DFC. Praga — jak się dowiadujemy — 
ma się wobec trudności finansowych roz­
wiązać.

Piłkarze krakowscy w iiln iii i leli!i
Jiałłc donoszą z Brukseli, mecz piMcarski mię­

dzy reprezentacją Krakowa a Diąibles Rouges 
w dlniśu 17 grudnia w Bnu&iseti już teraz ciesizy 
się wielkiem zątnteresowantem, podobnie Jak 
i międzynarodowa konferencja dziennikarska 
z udziiaiłem deliegatów poislkiich i innych.

W Hadze odbyło się posiedzemie zwą.zku 
pillki nożne}, w którem wziął udiziaj red. Haupt-

Sp®rS na Sfięŝ H
KURSY NARCIARSKIE DLA POCZĄTKU­

JĄCYCH I ZAAWANSOWANYCH
urządza już w najbliższym czasie Sekcja 

Narciarska P. T. T. w Białej- Odbywać się 
będą w niedziele i święta w najbliższej okolicy 
Bielska-Białej, pod faehowetn kierownictwem 
instruktorów narciarskich. Opłata dła nie- 
członków wyniesie 1 zł., dla członków 50 gir. 
Bliższe szczegóły ogłosi się w odpowiednim 
czasie w „7 Groszach", w gablotce PTT- w 
Białej, .gmach Banku Gospodarstwa Krajowe­
go, Rynek) oraz w biurze Sekcji Narciarskiej 
w środy między godz. 19 a 20. Dla młodzieży 
aiłezarobkujątej przyjmowanej w charakterze 
„kandydatów narciarskich" rozpoczyna się 
zaprawa narciarska. Kandydaci nie opłacają 
żadnych wkładek. Zgłosz- przyjmuje SNPTT 
w godzinach urzędowych w biurze, mieszcizą- 
cem się w Świetlicy PWK- Biała (Plac Ra­
tuszowy, Strażnica Pożarna).
KS. 07 SIEMIANOWICE —

KS. KOŚCIUSZKO SZOPIENICE 5:4 (1:2)
By utrzymać drużynę w należytej kondycji 

fizycznej uczynił KS. 07 zadość zaproszeniu 
KS- Kościuszko, i rozegrał z nim mecz przyja­
cielski w Szopienicach. Szopienice dyspo­
nują stosunkowo młodą drużyną, która jest 
jednak tecbiozn.ie dosyć przygotowana i zaj­
muje obecnie II miejsce w zawodach o mi­
strzostwo klasy A.

KS- 07 zmienił niecoś swój skład 1 ku za­
dowoleniu licznie zebranej publiczności zare- 
preizeutował się dobrze. Wprawdzie Szopie­
nice stale prowadziły, mianowicie aż 10 minut 
pod koniec gry 4:2, jednak w końcowych fa­
zach gry opuściły ich nerwy tak, że nie mo­
gli się oni oprzeć silnym i technicznie dobrze 
przeprowadzonym atakom KS- 07. W równych 
odstępach KS. 07 zdołał nie tylko wyrównać, 
lecz nawet wygrać 5:4. Bramki zdobył środ­
kowy napastnik KS. 07, Gediga,» * »

19 bm. .rozpoczyna KS. 07 mistrzostwa w 
klasie A, a to meczem przeciwko KS. 09 w 
Mysłowicach o godz. 13 min. 30. Drugi mecz 
t. j. dnia 26 bm. 1933 r. odbędzie się n.a boi­
sku KS. 07 przeciwko KS. Roździeń-Szopłe- 
tiice-

Z okszii 15 rocznej Niepodległości Polski 
urzadizi! KS. 07 Ii2 bm. dla swoich członków 
na wlasnem boisku zawody o Państwową 
Odznakę Sportową. Pomimo niepogody sta­
wiła się liczna ilość zawodników, którzy 
wszyscy spełnili warunki, wymagane dła POS. 
M. in, stanał do zawodów długoletni prezec. 
KS. 07 p. Józef Zuber, który zdobył srebrną 
Państwową Odznakę Sportową.

KONFERENCJA ROBOTNICZYCH KLUBÓW 
W RYBNIKU.

1,2 bm. odbyła się w Rybniku konferencja 
przedstawicieli robotniczych Klubów Spor­
towych. Dokonano wyboru zarządu, w któ­
rego skład weszli.: Szulik Józef, Chwało wice 
— przewodniczący: Nieradzik, kierownik spół­
dzielni w Knurowie, Dronszczyk Alojzy, Adam­
czyk, Kuehin (Obszary), Olchowy (Rybnik), 
Karwof oraz Dronszczyk Paweł lako człon­
kowie zarzadu. Zdebel, Daniel i Malina, 
członkowie komisji rewizyjnej-

Nowy zarząd wziął sobie za zadanie sko­
ordynowanie pracy sportowej w robotniczych 
klubach sportowych i przyciągnięcia szerokiej 
młodzieży robotniczej do sportu robotniczego. 
Specjalna uwagę zarzad podokręgu poświęci 
sekcji palanta, ciężkoatletycznej. gimnastycz­
nej, gier sportowych i piłki możnej, które to

man. Na zeibramiiu tem przedyskutowano spra­
wę meczu repr. Krakowa — Zwalungen (nie­
oficjalna repr. Holandii) i mecz ten zakion- 
taaktowamo nia 19 grudnia.

Kraków podejmowany będlzie nadto w Ro- 
terdamle j Amsterdamie, a ponadto znany 
polski wytwórca filmowy Tuszyński będzie 
fiłmowiał pobyt piłkarzy krakowskich.

sekcje w robotniczych klubach sportowych 
powiatu rybnickiego są silnie rozwinięte.

Wszystkie pisma w sprawach sportowych 
do podokręgu Rybnickiego należy na razie 
kierować do rąk: przewodniczącego Szuilika 
Józefa, Chwałowice, Stara Kolomja 45. 
ROBOTN. KLUBY SPORT- NADAL STAR­

TUJĄ O ODZNAKĘ POS.
H2 bm. zorganizował Śl. RSKO- w Kró­

lewskiej Hucie próbę o P'OS. Próbę zdało 58 
członków, zaś stanęło do próby przeszło 80 
osób. *

W niedzielę, dnia 1,2 bm. odbył się mecz 
mistrzów międzykluibowych mianowicie Haj­
duki — Giszowiec. który zakończył się zwy­
cięstwem 1:0 dla Hajduk,

KONFERENCJA PRZEDSTAWICIELI KLU­
BÓW PIŁKI NOŻNEJ W BIELSKU.

18 b m - o godz. 17 min. 30 odbędzie się w 
Domu Robotniczym w Bielsku konferencja 
przedstawicieli klubów piłkarskich w celu za­
łożenia samodzielnego wydziału piłkarskiego 
w podokręgu- Z ramienia ŚL RSKO. wy­
jeżdża na konferencje przewodniczący tegoż 
Rocbowiaik Stanisław.

Zarząd I. RKS- komunikuje^ że ćwiczenia 
członków odbywają się regularnie w każdy 
piątek o godz. 20—22.

Zarząd Robotniczego KI. Sport. „Jedność'* 
Załęże zawiadamia, że ćwiczenia członków 
odbywają się 2 razy w tygodniu, t- j. w środę 
od godz. 18 do 20, zaś w piątek od godz- 20 
do 22 pod fachowem kierownictwem instruk­
tora p. Kroczka-

ZIMOWA ZAPRAWA LEKKOATLETYCZNA 
OKR. OŚRODKA W. F. W KATOWICACH

Wzorem lait ubiegłych Okr. Ośrodek W. F. 
w Katowicach uruchomił z dniem 16 bm. zi­
mowe treningi lekko-aitletiyiczne dla członków 
klubów Śl. Okr. Związku Lekkoatletycznego, 
ma, saK gminiastycznej, przy ul. Szkolnej (Szko­
ła Wydziałowa).

Treningi odbywają się dlwia razy w tygo­
dniu, a to we wtorki i czwartki w godzinach 
od 18—20 dia pad, ziaś od 20—22 dła panów. 
Ćwiczenia są prowadzone przez fachowe siły 
Okr. Ośrodka W. F. Dalsze zgłoszenia Przyj­
muje t e  tir. Ośrodka, względnie instruktorka 
w sali gimnastyczne).
GIMNASTYKA I GRY DLA NIESTOWARZY-

SZONYCH PAN I PANÓW URUCHAMIA 
OKR. OŚRODEK W. F. W KATOWICACH

Okręgowy Ośrodek W. F. w Katowicach 
uruchamia z dniem 17 bm. komplety gimna­
styczne i gier sportowych -dła niiestowarzy- 
SEionych pań i panów.

Ćwiczenia -odbywać się będa dwa razy w 
tygodniu, a to we wtorki i piątki w godzinach 
od 17—18 -dła pań, zaś o-d 18.30—21 dla pa­
nów. w sali giim-mais-tycznej w S l Zakładach 
T-eehn. Nauk. w Katowicach, przy ul. Krasiń­
skiego.

Ze wizigl-ędlu na obowiązująca opłatę za uży­
wanie sali' girniniasityczne' Okr. Ośrodek pobie­
rać będlzie tytułem wpisowego 2 zł. od osoby 
za cały czas trwania ćwiczeń (t. j. sezon zi­
mowy). Zgłoszeniu wraz z wpisowem przyj­
muje Okr. Ośrodek W. F. w Katowicach, ul. 
Jama 14, I p.

CHCESZ SIĘ NAUCZYĆ PŁYWAĆ?
Przyjdź ma trening pływacki sekcji pły­

wackie) KS. „Po@oń“! Treningi odbywają się 
pod kierownictwem fachowego trenera w łaź­
ni miejs-kiej, d'1-a panów: w środy od. 7—8 i w

Spml w Czechosłowacji
SLA’VIA PRAGA WYSUNĘŁA SIĘ NA 

CZOŁO I. LIGI.
W siódimem -kale rozgrywek ligowych od­

było słę w niedzielę pięć zapasów, z tych 
jednego w Bernie nie ukoń-czon-o. AC- Spar­
ta Pua-ga poniosła pierwszą klęskę w ligowych 
rozgrywkach i musiała zejść na drugie miejsce, 
Ną_ czoto ligi wysunęła się Siawia (Praga), 
która osiągnęła U puin-któw- Na ostatni-em 
miejscu jest Wiktoria z Pilzna. Stan tafbeli 
jest -po siódim-em kole następujący:

zapasów stos. br. pkt. 
Slavia, Praga 7 18:10 11
Sparta, Praga 7 19:13 11
S. K. Kła-dmo 8 19:17 9
Bo-hem-ian-s 7 14:14 9
Czechie, Karlim 7 12:14 8
Nacbo-d 9 18:21 8
TepiKzetr 7 16:10 5
Zid-e-nte-e, Praga 7 15; 16 4
Wiktoria, Żyaków 7 11:14 4
Wiktoria, Pilzno 6 12:15 4

Poszczególne wyniki w słó-dmem kołe są 
następujące:
S!avia — AC. Sparta 2 :1  (0 :0 )
Czechie, Karlin— Bohemiams 2 :2  (1 :1 )
S. K- Żid-enłce — Wiktoria, Żyżków 2 :2  (2 :1 )
S. K. IGadno — Teplltzer F. C- 5:1 (3:0)
Nacliod — Wiktoria. Pilzno 3:0 (2 :0)

Mecz S. K. Żideni-ce — Wiktoria, Żyżków 
odbywa! się w Brnie. W 10 minucie drugiej 
połowy mecz zastał przez sę-dziego przerwany 
pomimo protestów publiczności- Mecz .po­
przedził przegląd boiska prze,z sędziego J 
funkcjonariuszy klubu i uznano, że boi-sko na­
daje się do gry. Rozstrzygnięcie sędziego 
je-st zatem problematyczne. Mecz zostanie 
powtórzony.
PKS POLONIA KARWINA — DSK TESCHEN 

3 :3  (2 :2 )
Grano w Karwinie w niedzielę. Pierwszą 

bramkę zdobywa -dla „P-ołouji" Stonawski, 
wkrótce jednak wyrównuje ze DSK Lubo- 
jacki. P-pło-nia pro-wa-dz-i po-n-ownie goaletn 
S-tanawski-ego. Pod sa-m k-oniec pierwszej po­
łowy wyrównuje Wjchere-k. Po przerwie pro­
wadzą Niemcy bramką Jurka, ale Polonia 
wyrównuje przez Bubi-ka. W na-słępmą nie­
dzielę odbędzie się rewanżowy mecz w Cze­
skim Cieszy n-ie-

Cl PUHAR MIASTA MOR. OSTRAWY.
Zawody piłki n-ożnej o puhar mias-ta Mor. 

Ostrawy będą kontynuowane w następną nie­
dzielę 19 bm. Do zawodów w tym roku sta­
nęły: SK. M-or. Ostrawa, Oiimipja — Za­
brzeg, MOSC i DSV Wi-tk-owiłz. W niedzielę, 
w przedo-s-tatniem kole sipołka-ją się: SK. Mor- 
Ostrawa — MOSC, Oli-mipj-a Zabrzeg —. DSV 
Witk-owitz. Finałowe rozgrywki odbędą się 
W n-iedizię-lę, dn-ia 26 listopada. 
KANADYJCZYCY HULQUIST I GROMOL 

W PRADZE.
W poniedziałek wiecz-orem przyjechali do 

Pragi paryskim pociągiem p-o-spiesznym dwaj 
Kanadyjczycy Charles Hulquist i Edd-i-e Gro- 
m-oil, którzy będą czynni w tegorocznym se­
zonie zimowym w hokejowym teamie pra­
skiej Slawi-i. Obaj Kanadyjc-zycy liczą dopiero 
po 22 łata.

NARODOWY HOKEJOWY TEAM 
W PRADZE.

Hokejo-wy team LTC Praga rozegra w 
najbliższą sobotę i w niedzielę w ramach te­
gorocznych zapasów międzynarodowych za­
pas z narodową drużyną hokejową Nemiec 
w zimowym stadj-o.nie w' Pradze. W ponie­
działek o-trzymała LTC Praga teteg-raf-i-czm-e 
potwierdzenie startu niemieckich hokeistów 
w Pradz-e.
POLSKA — CZECHOSŁOWACJA W TENI­

SIE STOŁOWYM,
Polski zwązek ten.iisu stołowego zwrócił

się -do czechosłowackiej aso-cjacji o rozegra­
nie międzypaństwowego zapasu Polska — 
Cze-chosło-wiacja, któryby miał się odłbyć w 
nadchodzącej zimie.
TAKŻE MORAWSKA SLAVIA PRZEJDZIE 

DO PROFESJONALIZMU.
Na zgromadzeniu człoukowsfci-em sekcji 

piłki możnej morawskiej S1av,ii zadecydowa­
no w -sobotę o przejściu klubu do profesjona­
lizmu. Wybrano 10. członków -do Komitetu, 
który -do walnego zgromadzenia m-a za zada­
nie zebrać potrzebne fundusze.

OSTRAWSKI SLOYAN W KARWINIE.
W niedzielę, dnia 26 b. m. rozegra druży­

na ostrowskiego Slovana przyjacielski zapas 
w Karwinie z P. K. S. Polonią, jesi-emnym mi­
strzem deszyńskie-j żupy.

AMNESTJA DLA ORACZY HANACKIEJ 
ŻUPY.

Zarząd hanackiej żupy fotbalowej udzielił 
graczo-m amnesti-i z okazji święta państwowe­
go 23 października, jednak pod tym warun­
kiem, że walne zgromadzenie amn-estję za­
twierdzi. Aby nie mus ano czekać do wałn-e- 
g-o zgromia-dzenia żupy, rozesłało kwestiona­
riusze wszystkim klubom, aby się w tej spra­
wie wypowiedziały. Na plątkowem posiedze­
niu żu-pn-ego zarządu w Oło-miuńou zreasumo­
wano _wyti ik. Z 106 klubów hańa-ekłej żupy 
odipow-i-edizi-ało na kwe-stjomarjusz tylko 37, z 
tych 21 za amnestią, 1-6 przeciw. Pierwszo­
rzędne kluby w większości wypowiedziały się 
przeciwko am-n-estji. Teraz sprawa amu-estji 
przyjdzie jeszcze na porządek dzienny wal­
nego zgrom,a-dzeni-a, które odbędzie się w 
grudniu.

piątk-i od 6—7. dla pań w środy od 6—7. — 
Wstęp dła członków 4-0 gr. Chłopcy i diziew- 
częta do lait 13 mia.ią za zgodą kierownilka trę- 
niingu wstęp wolny'
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ZOSTAJĄ W A KLASIE.
Sekcja hokeja na lodzie Makkabi krakow­

skiej, która w roku ubiegłym zajęła ostatnie 
miejsce w klasie A. OZHL. została uchwałą 
tegoż związku pozostawiona w tej klasie a to 
z .powodu rozszerzenia tejże do liczby 5 klu­
bów. Skład klasy A okręgu krakowskiego 
stanowią kluby: Craeoyia, Sokół, Krynickie 
Towarzystwo Hekeijowe, Makkabi i Legja-

TURNIEJ PINGPONGOWY T- S. WISŁA 
W KRAKOWIE.

W dniach 18 i 19 bm. urządza sekcja ten- 
#:sa stołowego Wisły, wielki turniej ping­
pongowy w konkurencji drużynowej i jednost­
kowej o nagrodę red. dr. Obrubańskieigo. Bę­
dzie to ostatnia impreza przed mistrzostwa- 
tni, rozpoczynaj ąceimi się już w przyszłym ty­
godniu.
MIANOWANIE SĘDZIÓW PIŁKARSKICH.

Na osłatnieim posiedzeniu Zarząd Krakow­
skiego Okręgowego kołegijutm sędziów, zamia­
nował następujących sędziów: Schimscheime- 
ra Wł- sędzią A klasy, zaś sędziami rzeczy­
wistymi pp.: Bałowiskiego St-., Gawędę J-,
Giengiela T., Gryla T., Grodzieckiego A., HeJ- 
singeira I., Hermana J„ Mgr. Loewa, Mer- 
melsteina M., Mikulskiego T-, Nowaka B-, 
Pawłowskiego Wł-, mgr. Nierożyńslkiego B„ 
Scherera J., Seidmera A., Traubimana I., Wald- 
mera M., Wojtasa R-, Wiktorewicza H-
POLICYJNY KS. (KATOWICE) — TS. WISŁA

Ciekawy mecz bokserski rozegrają ze­
społy wymienionych klubów, albowiem z  je­
dnej strony rutyna i świetna technika, natrafi 
na sołidne przygotowanie, zapał i ambicję. 
PKS- jest bowiem tą drużyną, która zdobywa 
stale mistrzostwo Śląska, a w roku bieżącym 
nawet wicemistrzostwo Potoki. Natomiast 
sekcja bokserska Wisły mimo, ie  ismieje do­
piero rok, może się już poszczycić niejednym 
wartościowym sukcesem, który zapewne spra­
wi, że bokserzy z pod znaku białej gwiazdy 
walczyć będą nieustępliwie o każdy punkt

Zawody odbędą się w niedzielę, dnia 19 bm. 
o  godz- 6 wieczorem w hali Ośrodka Wycih- 
Fiz. i P. W. ul. Zwierzyniecka 26.

AKTUALJA KRAKOWSKIE
W obozie zwolenników Garbarni, w któ­

rym .panowały ogóiinfie pesymistyczne nastro­
je, — na skutek ostatnich zwycięskich wyni­
ków z Czarnymi 8:0 i śmigłym 2:1. nabrano 
znowu zaufania dio zespołu, który prawdopo­
dobnie powiróci dio swej zwykłej formiy.

Może najsłabszy gracz Garbami, jej Pra­
wy łącznik Walicki, ma niezwykłe szczęście 
do uzyskiwania bramek. I tak przeciw Czar­
nym zdobył 3 .punkty, a ze śmigłym uzyskał 
zwycięskiego gnata.

Graoowia, po zakończeniu rozgrywek ligo­
wych, w miarę możności atmosferycznych, 
©rać będizśe z czołowenti -dimżyinami krakow­
skiej A-kliasy.

R A T U J C I E  W Ł O S Y - B a l s a m  n a  w ło s y  
M a g . W  P a ź d z i e r s k i e g o  , ,M a g ‘‘ N 1 u s u w a  
łu p ie r z ,  z a p o b ie g a  w y p a d a n iu  w ło s ó w ,  c e n a  
z ł .  3 .—  B a l s a m  n a  w ło s y  M ag  W  P a ź d z i e r ­
s k i e g o  . .M a g “  N. 2 „ n ie  f a r b a “  o d ż y w ia  c e ­
b u lk i  w ło s o w e  a  p r z e to  s to p n io w o  p r z y w r a c a  
w ło s o m  p i e r w o tn y  k o lo r .  C e n a  3 zł. Ż a d a ć  
w s z ę d z ie -  F a b r .  K o sm e t.  , ,P h a r m a c h e m ] a “  
B y d g o s z c z ,  F a b r  S k ła d  n a  G ó rn .  S la s k u  
S . B O R YS . K A T O W IC E  P i ł s u d s k ie g o  13

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową, wystawioną przez P- K. U. Kato­
wice, Feifer Konrad, Katowice III. 4641d

P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  T w e g o  d z i e c k a  z a b e z p ie c z y  
n i e z r ó w n a n a  m ą c z k a  o d ż y w c z a  F o s fa ty ra a  
F a t l e r a ,  d a j ą c a  s i ł ę  i  z d r o w ie .

O & ł & ę z e n i r

PRZEDSIĘWZIĘCIACH ROZRYW KOW YCH
I  Wśród powodzi dekretów ogłoszonych 

w ostatnich dniach przed wygaśnięciem peł­
no moc nic t w rządowych, ukazał się także de­
kret p. n. „Prawo o publicznych przedsięwzię­
ciach rozrywkowych".

Prawo to obejmuje wszelkie r o z r y w k i ,  jak: 
widowiska, odczyty, recytacje, koncerty, z a ­
w o d y ,  szkoły tańców, z a b a w y  lu d o w e  1 w o -  
g ó le  w s z y s t k i e  r o z r y w k i  p u b l ic z n e ,  z  w y j ą t ­
k ie m  w y s t a w  g o s p o d a r c z y c h  i k in a .

Pozwolenie władzy jest każdorazowo k o ­
n ie c z n e  i posiada „ c h a r a k t e r  ś c i ś le  o s o b i s t y "  
oraz może być połączone z ustaleniem warun­
ków, których niedotrzymanie może powodo­
wać cofnięcie zezwolenia. Władza może, w 
wypadkach, gdy przedsięwzięcie wymaga spe­
cjalnych urządzeń technicznych, d o d a tk o w o  
p r z e p r o w a d z i ć  b a d a n i a  lo k a lu .

Przeds ęwzięcia mogą być stałe i doryw­
cze.

Przedsięwzięcia z tekstem słownym mu­
szą uzyskiwać uprzednią aprobatę władz ad­
ministracyjnych dla tekstu.

Zakazane są produkcje s z k o d l i w e  d ia  in ­
t e r e s u  p a ń s tw o w e g o ,  o b r a ż a j ą c e  u c z u c ia  n a ­
r o d o w e  lu b  r e l ig i jn e ,  mogące się „ p r z y c z y n ić  
d o  z d z i c z e n ia  o b y c z a j ó w  lu b  d e m o r a l i z a ­
c j i " ,  propagujące przestępstwa, ośmieszające 
arcydzieła literatury polskiej, „ z ł o ś l iw ie  p r z e d ­
s t a w i a j ą c e  w  u je m n e m  ś w i e t l e  p o ls k ą  r z e c z y ­
w i s to ś ć " ,  oraz przedstawienia z zakresu hip- 
n o ty z m u  i  s u g e s t j i ,  które odbywają się przy 
współudziale osób z widowni.

Program każdego przedstawienia musi być 
podany władzy administracyjnej n a  24 g o d z i ­
n y  p r z e d  z a p r o d u k o w a n ie m  go. Również każ­
da zmianą programu musi być zgłoszona u- 
przednio, a  widowiska winny się rozpoczy­
nać ściśle o  godzinie podanej w programie. 
Na każdą imprezę musi być zarezerwowane 
6 m ie j s c  d la  p r z e d s t a w ic i e l i  w ła d z y .

W razie żałoby narodowej minister spraw 
wewnętrznych może z a k a z a ć  p r z e d s t a w i e ń  
m a c a ł y m  o b s z a r z e  p a ń s t w a .  Minister ten wy­
da również,.przepisy szczegółowe o  godzinach, 
w których mogą się odbywać rozrywki.

Zniesienie zniżek kolejnwych
A i s  i s a r ą f s t ó w  i  s i n r c i i B f z i i

W  s f e r a c h  t u r y s t y c z n y c h  z a p a n o w a ł o  
zaniepokojenie -z p o w o d u  z a m ia r u  w ła d z  k o l e ­
jowych całkowitego zniesienia indywidual­
nych zniżek kolejowych przy przejazdach z  
większych miast do stacyj turystycznych. Ze 
zniżek tych korzystali dotychczas członkowie 
10 towarzystw turystycznych, krajoznaw­
czych f automobilowych, należących do 
Z w ią z k u  P o L  T o w .  T u r y s t y c z n y c h  o r a z  152 
k lu b ó w  narciarskich z r z e s z o n y c h  w  P o L  
Związku Narciarskim. Zarządzona o d  15 bm. 
redukcja tych zniżek z dotychczasowych 33 
p r o c .  d o  25 p r o c . ,  m a  b y ć  t y lk o  w s t ę p e m  d o  
c a ł k o w i t e g o  z n i e s i e n i a  t y c h  z n i ż e k  o d  N o w e ­
g o  Reku.

Zamiast nich, władze kolejowe wysuwają 
projekt wprowadzenia zniżek dla członków 
Tow. Turystycznych, jadących w grupach, 
złożonych conajmniej z 15 osób. Projekt ten 
nie będzie miał jednakże żadnego praktycz­
nego znaczenia, gdyż tego rodzaju wyciecz­
ki w okolice górskie należą do rzadkości.

D o t y c h c z a s o w y  s y s t e m  z n iż e k  d ł a  t u r y ­
s t ó w  s p o t y k a ł  s ię  z  ł ic z n e itn i z a s t r z e ż e n i a m i

z a r ó w n o  c o  d o  stacyj dojazdowych i w y j a z ­
d o w y c h ,  w ś r ó d  których znalazły s ię ,  d z ię k i  
zabiegom lokalnych czynników, miejscowo­
ś c i  b e z  znaczenia dla turystów i narciarzy, 
jak i oo  do rozszerzania zniżek na osoby, n ie  
mające nic wspólnego z  turystyką. J e d n e ,  n p .  
T o w .  T u r y s t y c z n e  o b e jm o w a ły  z r z e s z e n i a  k u ­
p ie c k ie  i r z e m ie ś ln ic z e ,  rozszerzając n a  mie 
z n iż k i  k o l e jo w e  wbrew intencjom władz ko­
lejowych, inne werbowały członków przy 
pomocy biur podróży, ofiarowując im z miej­
sca zniżki kolejowe.

N ie  u le g a  jednak wątpliwości, że p o z b a ­
wienie turystów i narciarzy indywidualnych 
zniżek kolejowych, zmniejszy b. silnio na­
pływ członków do Tow. Turystycznych, któ­
re stracą p r z y p u s z c z a l n i e  200 .000  z ł .  r o c z n ie  
z  t y t u ł u  s k ł a d e k  c z ło n k o w s k ic h ,  a  oo  za tem 
idzie, będą zmuszone z a n i e c h a ć  d a l s z e j  roz­
budowy u r z ą d z e ń  t u r y s t y c z n y c h .

W  powyższej sprawie Interweniował n p. 
ministra komunikacji prezes zarządu Z w ią z k u  
Pod . T o w .  T u r y s t y c z n y c h  j e d n a k ż e  bez 
s k u tk u .

pod w odq
P i s m a ,  w y c h o d z ą c e  w  M e lb o u r n e ,  w  A u ­

s t r a l i i ,  p r z y n o s z ą  c i e k a w ą  o p o w ie ś ć  o  c z ł o ­
w ie k u .  k t ó r y  w  o b r o n ie  u lu b io n e g o  p s a  s t o ­
c z y ł  z a ż a r t ą  w a lk ę  z  k r o k o d y le m .  C z ło w ie k  
te n .  m y ś l iw y ,  s z e d ł  z  p s e m  n a d  b r z e g ie m  r z e ­
k i :  P i e s  z b l i ż y ł  s ię  d o  r z e k i  i r o z p o c z ą ł  p ić  
w o d ę .  W  p e w n e j  c h w i l i  z  r z e k i  w y p ły n ą ł  p o ­
t ę ż n y  k r o k o d y l  i p o c h w y c i ł  p s a  z a  p r z e d n ie  
n o g i  i  w c ią g n ą ł  p o d  w o d ę .

M y ś l iw y ,  n ie  n a m y ś l a j ą c  s ię ,  s k o c z y ł  d o  
r z e k i ,  a b y  r a t o w a ć  u lu b io n e g o  p s a .  W  p e w n e j  
c h w i l i  c z ł o w i e k ,  p i e s  i k r o k o d y l  z g in ę l i  p o d  
w o d ą  R o p o c z ę ła  s ię  z a ż a r t a  w a lk a ,  k t ó r e j  j e ­

d y n y m  w s k a ź n ik ie m  b y ł a  b u r z ą c a  s ię  p o w i e r z ­

c h n ia  w o d y  I w y p ł y w a j ą c a  n a  p o w ie r z c h n ię  
k r e w .  K r o k o d y l  n ie  r o z w a r ł  s z c z ę k  1 n ie  w y ­
p u ś c i ł  n ó g  p s a .  m y ś l iw y  j e d n a k  p o t r a L ł  d o s t a ć  
s ię  n a  g r z b i e t  k r o k o d y la  i  c a l a  s i ł ą  p o c z ą ł  
w p y c h a ć  p a lc e  s w e  w  je g o  o c z y .  W k r ó t c e  k r o ­
k o d y l  w y p ł y n ą ł  n a  p o w ie r z c h n i ę ,  p o  k i lk u  s e ­
k u n d a c h  j e d n a k  z n o w u  z a n u r z y ł  s ię .

P o  k i lk u  t a k i c h  z a n u r z e n ia c h  n a d s z e d ł  k o ­
n ie c  w a lk i .  N a jp ie r w  w y p ł y n ą ł  n a  p o w ie r z c h n ię  
w o d y  p ie s  —  b e z  j e d n e j  n o g i .  k t ó r a  p o z o s ta ła  
w  p a s z c z y  k r o k o d y la .  P o  c h w i l i  w y p ły n ą ł  m y ­
ś l iw y  —  c a ł y  i n i e u s z k o d z o n y .  P ó ź n ie j  d o p ie r o  
w y p ł y n ą ł  k r o k o d y l  —  o ś l e p i o n y ^

T u b y l c y  a u s t r a l i j s c y  o d z n a c z a ją  s ie  n l e z w y -  
k łe m  p r z y w ią z a n ie m  d o  p s ó w ,  k t ó r e  u w a ż a ją  
z a  n a jw ie r n i e j s z e  i n a jb a r d z i e j  g o d n e  z a u ia n ia  
z w i e r z ę t a .  P o w y ż s z y  w y p a d e k  j e s t  w y m o w ­
n y m  d o w o d e m ,  j a k  d a le k o  s i ę g a  to  p r z y w i ą z a ­
n ie .

W  Genewie odbyła się uroczystość V°* 
święcenia nowego pałacu Ligi Narodów 
Na szczycie gmachu zatknęło jodłę, ozd° 
bioną chorągiewkami o barwach \vszysl 

kich państw należących do Ligi-

Żyd® n a  d a d s u r f i i
B e r l in  o g l q d a n y  z  lo tu  p t a k a  p r z e d s t a " ^  

s ię  j a k o  m o r z e  d a c h ó w .  N a  d a c h a c h  «  (  
p u ls u je  ż y c i e .  K tó ż b y  n p .  p r - z y p u s z c ż 3 !- 1 
t a m  z n a jd u je  s ię  k i l k a s e t  u li ,  z  k t ó r y c h  P * 
s i e c z n ic y  c z e r p i ą  p o k a ź n e  d o c h o d y -  J  !!a 
z  n a jw ię k s z y c h  p a s ie k  z o s t a ł a  z a p r o w a d ź 011 
n a  d a c h u  s e jm u  p r u s k i e g o  i w  c z a s ie ,  g d y  . 
g m a c h u  t o c z ą  s ię  z a c i ę t e  s p o r y  i d e b a t y  
d o z b r o je n ie m  c z y  r o z b r o je n ie m ,  u le  z a p e łn i21"* 
s ię  z a p a s a m i  m io d u  n a  z im ę .  W y s t a r c "  
z a z n a c z y ć ,  ż e  B e r l in  s p o ż y w a  r o c z n ie  km* 
t y s i ę c y  k i lo g r a m ó w  m io d u  z  w ła s n y c h ,  
n ie b n y c h  p a s i e k .  N a  d a c h a c h  b e r liń s k ie
k w i tn ie  t e ż  n a  d u ż a  s k a l ę  z a k r o jo n a  b o d o f '1 
g o tę b i .  N a jp ię k n ie j s z e  o k a z y  t y c h  p taków *  
z b i e r a j ą c e  p i e r w s z e  n a g r o d y  n a  m ię d z y n a r o ­
d o w y c h  w y s t a w a c h ,  p o c h o d z ą  w ła ś n ie  z 
g o łę b n ik ó w .  L ic z b a  ic h  d o c h o d z i  d o  d w u  tY ' 
s i ę c y ,  a w ła ś c i c i e l e  s q  z o r g a n iz o w a n i .  O b 0B 
g o łę b i  ż y j ą  na d a c h a c h  t e g o  m i a s t a  ic h  J 2‘  
żarcl w r o g o w ie ,  S a  to  s o k o ły ,  k t ó r e  p ęd za  
b e z t r o s k i  tyy& tt na d a c h a c h  k o ś c io łó ^ *
d z w o n n ic  I in n y c h  w y n io s ły c h  b u d o w u -
G ło w n e m  ic h  z a j ę c i e m  j e s t  p o lo w a n ie  113
g o łę b ie -

Niniejszem podajemy do wiado­
mości że „SIEDEM GROSZY" i 
„OKO ŚWIATA" w W i e i u n i u 
m o ż n a  z a w s z e  n a b y ć  u

WIELUŃ, ul Augustjańska nr. 7

Przygody bezrobotnego Froncka

Str. 8 . S I E D E M  G R O S Z Y "

Z  k u r z e m  j a je m  w  m e lo n ik a ,  
F r o n c e k  s ię  d o  doumu s p ie s z y ,  
L m y ś lą c  o  j a je c z n ic y ,  
ju ż  s i e  z g ó r y  b ie d a k  c ie s z y .

G d y  b y ł  n fo d a W k o  d o m u  
u j r z a ł  z n a jo m e g o  p a n a ,  
k t ó r e g o  p r z e d  s w o im  d o m e m  
s p o ty k a ł  c o d z i e n n ie  z r a n a .

M iesięczna prenumerata „7 G R O S Z Y “ w ynosi zł. 2,31 

W kraju z przesyłką pocztow ą . . . . .  „ „ 2,41

Przy zam ówieniu w  urzędzie pocztow ym  „ „ 2,41

B ę d ą c  d o b r z e  w y c h o w a n y m ,  
F r o n c e k  s ię  p o c h y la  n is k o  
I k ł a n i a  silę z n a jo m e m u ,  
n a s z e  p o c z c iw e  o h ło p te k o .

L e C z  t a k  m a c h n ą ł  m e lo n ik ie m , 
a ż  z e ń  ja jk o  w y s k o c z y ł o  
I o  g ę b ę  j e g o m o ś c ia  
n a  k a w a łk i  s ię  r o z b i ło .

( C ’a e  d a l s 7 v  u a s fa n T -
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1 p o le  35 x  67  m m . zł. 15 -  

O g ł.  d ro b n e  10 g r. za s łow o 1
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